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Po poniesionej klęsce bolszewicy pod Kijowem
zachowują się biernie.

^nrszawił (PAT). Komunikat. sztabu general
nego w ojsk  polskich  z dnia  14 b. m.:

**a przedmieściu Kijowa po poniesionej klę- 
nieprzyjaciel zaniechał dalszych kroków i 

*acŁowuje się biernie. W  walkach dnia 12 b. m. 
jj^y odpieraniu jazdy nieprzyjacielskiej zginął 
“®h*terską śmiercią p»r. Jodko Markiewicz. 
™ *njonie Lejowa resztki oddziałów bolszewik 
ckich znajdujących się na prawym brzegu Dnie 

uległy zupełnemu rozbicia, miasto zaś Ło

jów zostało definitywnie przez nas opanowane. 
Poza tern sytuacya bez zmiany. Zestawienie
stwierdzonej dotychczas zdobyczy nasze] ofen- 
żywy wynosi od 9-go dJo dnia dzisiejszego 4.500 
jeńców, 12 dział, kilkadziesiąt karabinów ma
szynowych, 6 statków, kilkanaście ber linek, o . 
raz znaczną ilość sprzętów i  materyeł kolejowy 
i wojenny, W  zastępstwie szefa sztabu general
nego: Knliussi, pułk.

Odessa w rekach Ukraińców?
Poluhu (PAT). Radio. Nadchodzą w iad om ości że woiska ukraińskie zajęły Odessę.

Paiyi (PAT). Radio. T>riervn!1ti zajmują się u- 
F*fca.jącym fokiem. żr od poniedziałku nie przy 
pto na SiEcyi radiotelograficanej moskiewskiej 

dnej depeszy. ..Raiły Majl" donosi, ż© ostatni 
^•egTum, skierowany do wszystkich, został na- 

przerwany, w chwili nadawania zdania o 
■"^ojn z Gruzją. Kierownik londyńskiego Tow. 
J^fliato.lagraf cznego wyraził się. że nio można 
5®  ̂ żadnego wyjaśnienia, nagiej przerwy w ko. 
m®pOnilecyi stacyi moskiewskiej. Od chwi-li wy- 
phdhu rewolucyi pracownia stacya ta bez przor- 

Przerwę w kotrespcYi clou cyi łączą z eksplo
zją. o której donosi biuro Reutera w Chrystya- 
^1- Podobno miały eksplodować składy artyle- 
^Plskic w Korszewie. Jednak stacya nie znaj

d u j. się v: obrębie, któryby wcfhoazR w inuuuoę. 
Możliwem jert, że w Moskv.de wybuchły powa
żne rozruchy. Telegram y a KopeDihatgi donoszą 

' c p'.darach, najprawdopodobniej chodzi tn o
i przerwę ze względów teotmioanych. „Journal" 

w skazuje na to, że podczas wtojny potrzebny był 
term in jednego łygodnia, aby stanyę radiotele
graficzną po wybuchu tamże podam praypro- '* 
w adzić do porządku. 1

Lyon (PAT;. Radio. Od niedzieli nie otrzyma
no z Paryża żadnej iskrowej wiadomości z Mo
skwy. D zou jk i donoszą z  Kopenhagi, że w M o
skwie wybuchł bunt na skutek ofeueywy pol
skiej. Ważne składy wojenne zostały zniszczone.

3w n o . (PAT) P rzebyw ający w Lozannie były  
narodow ego parlam entu Tatarów Kry- 

. 14 (Kurulduju). obecnie zaś delegat tegoż ciała
^ ^ ^ ^ ^ w j^ k o n g re s ó w - obcych państw Djuf-er

(PAT). Radio. Z  Koinistaaitymopo'la do- 
że M ustafa Kemal pasza utworzył w An- 

ry"zp nowy rząd i w ystosował notę na konferen 
.^ p o k o jo w ą .  w  której ośw iadcza, że każde 
J**yięcie warunków pokojowych przez delega- 

$ turecką jest oieważnem. N ow o utw orzony 
*  ośw iadcza, że nie czuje się zobowiązanym 
jy -adnych układórr, które od  czasu ©uwiesze- 

bron i zostały zawarte przez jakikolwiek

Sejdem et zw rócił się za pośrednictwem Pol
skiego poselstwa w Bernie z prośbą do rzędu 
polskiego, o objęcie przez Polskę mandatu nad 
Krymem z ramienia Ligi narodów.

rząd turecki na zewnątrz. Oświadczenie zazna
cza następnie, iż now y rząd nie przyznaje niko
mu prawa zastępowania Turcyi na kcmieroncyl
pokojowe], jak  tylko jem u samemu, ponieważ 
przeważała część Turcyi pozostaje pod jego  za
rządom . Dalsze doniesienia twierdzą, że ruch 
nacyceiatistyczny nie jest -wcale skierow any 
przeciwko osobie sułtana.

'arszaw a. (PAT) M inistertswo skarbu ko
^ ^ --k u je ; Przyjęta przez Sejm  dn. 1) m aja br.

0 Przl7ln'iowrani'v' pożyczek, w ojennych 
la c k i c h  na pożyczkę długoierm inow ą, bę- 

^or '"T’^onaną w sposób następujący: d o  chce 
■/ przyM-nego tą ustawą przywileju, 

P°dpisać pożyczkę diugoterminc; vvą na 
bycj^ tTzylf.sotnie wyższą cd wartości rostrda- 
kpT:, I-ier-ów pożyczki austi yackłęj p c  «?h 
iętęi*' c 'Tt‘ *.łiay.m, v. edlc reiacyi koia.-ny j•)•/.; - 
Sleł.;,'l,-v-'.-'vą v. d i!'.' n. slyczcift. iiri. . Mi:T:- 

J -k -a k o  u;.-,. •.( z w o i ’ ,-, d l# •■.■y:-; y !

użyteczności publicznej i osób, które u dow od 
nią. że nie m ają pożyczki austryackiej na 'urnę 
wyższą, od 700 inarok, na przyjęcie jc j v. sto
sunku 50 proc. do sumy podpisanej na pożycz
kę długoterm inową. Pożyczki austi-yackie mają 
hyc przedstawione po ich zarn jesron  c.róu w 
term inie późniejszym  razem ze świade ńv. m 
tjunezasr.wem. stwierdź ; ji.u-.-ni po^Ipisaid.1. po
życzki .:•«*.me:u:5>u»vcj .v o.' owi;1 im?) wysa-
■: «.'1 , i. ' i.-J.Mi ■ , ; z s  ■ ’ :-i: W'yStri

‘ >. ,;r - '; r śv.-5n;’ *ctwa 'y a r .7 ' cv .. poiy- 
Ciiti a ii:p.i..iauv.it:ć /, aj-

Śmierć Rosyi.
Kraków, 15 miajaL

Podobno jeden z  natryotów rosyjskich, współ- 
atitorów przewr-otu z lutego 1917 rotku, oświad
czyć: „To, co się dziś u nas dzieje, nie jest fe-d- 
Sou. przesileniem politycznem; to jest organi
czna śmierć fi^aeyi". — Guczkcnw wya,aża, się tro
chę mniej pesymistycznie; twiendiżi on, ae bioł- 
szewicy na 200 lat opóźnili odbudowę państwa 
rosyjskiego.

Najoptymistyczniejsze poglądy na przysztość 
Rosyi wygłaszają ci RCsyauie, którzy bądź to 
natychmiast po bolszewickim przewrocie ucie
kli za granicę, jak Kieroński, bądź też wcale re
wolucyjnej Rosyi nie oglądali, jak Saaonotw i 
liczn i dygnitarze dawnego regim u. Pom inąwszy 
już tendeatcyjność togo p ó ło ficy J n eg o  optym i
zmu, bardzo zrozum iałego u ludzi, dla kturycu 
widok odbudow y R osyi są jedyną podstawą 
zmaczenia i w pływ u, w ynikać on m oże i  Stąd, 
óe żadna w yobraźnia nie zdoła odtw orzyć ołwa 
3U tak bezdennego upadku, w  ja^ci stłoczyło się 
rruxairs 1 wo, będące jeszcze przed sześciu laty 
jednem  z najpotężniejszych na świecie.

M ożna w ierzyć lub nie w ierzyć w  odbudow ę 
R osyi; n ie m ożna jednak z osiego jej oteaauru 
zebrać jakichkolw iek  danych, któreby w skazy
w a ły  nai pozytywn ą  m ożliw ość terj rekonstruk- 
cyi. W yw iady z rosyjskim i m ężam i stanu w 
Paryżu dają  zawsze wręcz odw rotny w ynik do 
rezultatów badań, prow adzonych na m iejscu. 
Tcm może tłumaczą się ciągle wahania w poli
tyce państw Ententy w stosunku do Rosy!: Jej 
emiąracya podnieca nadzieje, których urzeczy
wistnienie okazuje się niemożliwem.

,L ‘Echo do  Parts" w artykule „D laczego ro
kow ania  z Kraisiipem są bezużyteczne", w skazu
je kilka  punktów, charfikteryzujących bezna
dziejne położenie Rosyi, Przyciśnięty do m uru 
Krosin, (dolegat. liolswew icki w Kopenhadze), 
przyznał, że dopiero po dziesięciu lub pfętnnetu 
latach twardej pracy staioby się możliwem roz
poczęcie eksportu z RtWyi, pon iew aż jednak o<wa 
tw arda praca joszcize się bynajm niej nie zaczę
ła, wypadaiofay w każdym razie termin ten co
kolwiek odroczyć. (O tych -wynurzeniach Krosi
na, do. silism y strego czasu — przj p. Red.). Ne 
początek potrzebuje Rogya ni mniej, ni więcej, 
tylko 16.000 lokomotyw, wedle statystyki bol
szew ików ; oraz dziesiątki tysięcy  kilom etrów  
szyn kolejow ych. Zuk szczenię sieci kolejow ej 
jest takie, ze chcąc, jako tako utrzym ać kom u
n ik a c ję  na liniach głów nych, zrywa się szyny  
kolejow e 7. lin ii drugorzędnych. „C zyż  fabryki 
dwóch światów siarczą na wylatanie meahani- 
zmu. iak śirn©i1^ln'e ugodzonegc*, a złoto b o l
szew ików czy zdoła zapłacić olbrzym ie knswty 
tej r e p a t r a c y W  dodatku, jak autor słusznie 
zaznacza, uzupełnienie braków m aPryylnych  
r ie  wystarczy, jeśli Rosya nie posiada dostate
cznego personalu technicznego, nżynirrówr i u- 
kw alifikow auych robottników. Bolszewizm wy
niszczył nie tylko maszyny, wagony, relsy, fa
bryki i narzędzia, ale w wyższym może stopniu 
wytępił inteligencyę. Możndby ją sprowadzić z 
zagranicy, na ogół jednak po wojmie światowej 
nastąpił wszędzie ubytek w Uidziiach, a k la -y  
w ykształcone poniosły nie mniej, jeno może 
więcej stewt, niż inne. Dodajm y, że obecne klę
ski ima polskim  froncie przynoszą bolszewikom  
nowe straty w makeryale i ludziach.

Łatwo pojąc, że bez odbudow y sieci koniunj- 
kacyi n ie jest moel <wem wskrzeszenie przemy
ciu, rolnictwa, handlu wewnętrznego i zeevnęt« 
nogo, zm ontowanie i puszczenie w mich m echa
n izm u anmiuisti-cc;. i. a wszystko to m ieścić s ?  
musi w pojęciu odbudowy Rt-syi.

W iększą jeszcze yizcsz-kodą jest obecny stan 
ffiMainy. r-rzj.-l--jwiow© lenistwo nm żyka zna- 
t. zio san k cję  w hasiach i reform ach rewolucyi. 
t z jś  już zad na roteryka «5e wskrzesi energii i 
;l; .’ ,v  .i*., niej bodźców. ..Lśw ięcaiąc ruj-
. , -1 .-o ... i i e .  identyfikując soej'a-
t •/tn 7. nj'".vsir nńym w y ]>e. .• z y  nk i om , a pracoda
wcę z A ti:\chry-icm , w końcu row olucya do-
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ssAa! do BOSt^wfenlflf w miejsce pracodawcy ab
strakcji najbardziej obcej ludowi rosyjskiem u, 
t»- j. Państwa, które surow em i w ym aganiam i 
Pir5ev»>żsas*. paiaęadaweów dotychczasow ych".

*,Rewoilucya uzbroiła się w  knut; Państwo- 
Opaitrmość stało się najprzód pań3t wiem-praco
dawcą, a  potem  Państw em -Zandarm em . Już od 
derwlDta dis najprostszej roboty, — w ym iatania 
śniegu n, p., trzeba było uciekać się do przy
musu, tworzyć komisye nadzwyczajne, rrozące 
rozstrzelaniem . M ilitarynacya pracy jesi ty1 ko 
U.Tieńwzeniem tego bankructwa, społecznego: 
po rew olucyjnej rozpuście powrót m uej ka do 
poddaństwa, Ł j. do najbardziej wstecznej, naj
m niej produkcyjnej term y p iacy".

„Innemi słowy — kończy autor p. S. de Caes- 
.sfiji, —  Roeya zaoznie produkować, sii*- już nie 
będzae booazewirm1 p a zamów ienia; Jfltai&jnia roz
prószy jedynie na cztery' w iatry tę trochę złota, 
jaką Roeya posiada".

Zachodzi pytanie, czy i ten pogląd nie jest 
jeszcze troaizlbyt optymistyczny. Świeżo mieliśmy 
jniarmacye z niebolszewickioj Rosyi, z tych kro
sowych zakątków, do których władza sowietów 
nie dotarła. Owe republiki dońskie, kubańskie, 
kanltaekie, efemeryczne twory państwowe De- 
nlkiiDn czy Kałczaka, nie są bynajmniej jakiem i 
przeciwstawieniem bolszewickiej Rosyi, lecz 
s ta d n i takiejźe anarchii i korupcyi, Żądza 
rabunku powoduje większość tych chronicanych 
przewrotów, w których pod rewolucyjnem lub 
konitxTrewi&1”acyjnem hasttem napr^em a,n jedni 
Rosywnie tępię, drugich, rabując ich mienie i 
niszcząc resztki diawnych zasobów. Niewiara w 
jakim wewnętrzne odrodzenie ogarneia wszyst
kie afery, niechęć do bolszewizmu nie jest w

i tanie rozbudzić jakiegokolwiek czynnego opo. 
rn, choćby w postaci tradyoyjnych w nosyi spi
sków i zamachów, gd\ż każdy zamach w yw o
łu je  ślepą, krwawą, pomstę w  m asow ych rze
ziach setek ludzi, podejrzanych o niepraw om y- 
śiność. To zapamiętałe tępienie się wzajemne, 
przy M ór  om zawsze padają ołłarą w ■> ea wszyrn 
rzędzie doniniemaini przyw ódcy, w ięc jednostki 
choć cokolw iok w ybija jące sję ponad poziom  
c :e,mnej masy, pogłębia przepaść ruiny, w  któ
rą  się Rosya stacza. Najpawraitywniejsza! nawet 
budow a państwa dzisiejszego w ym aga pewnego 
odsetka in teligen cji, a najprym ityw niejsze za- 
igospołdamwanie kraju jakiejś m inim alnej skałi 
jego zaludnienia. Na bezm iernych obsz?iraoh 
w schodniej Europy i północnej Azyi, nawet w 
i tobie najm iększego rozkw itu potęgi rosyjskiej, 
, ‘rzeciętna gęstość za.l u dnienia była całkiem  nie
dostateczna, a <\ arsuwa im elŁgencyi tak cienka, 
że bez napływu żyw iołu obcego. N iem ców w 
szczególności, w ogóle m aszyna państwa funk- 
cyonow ać nie m ogła. Ponieważ zaś obecną Ro- 
syą pustoszą nie tylko wewnętrzne walki, lecz 
głód 1 choroby, ponlewai dla imigracyj nie daje 
ona dość ponętnych warunków istnienia, tru
dno r/y  obrazić sobie taki obrót rzeczy, któryby 
powstrzymał zupełny apndek i doszczętne zdzi
czenie tego kraju.

W ojna nauczyła iiias bardzo ostrożnie ooero- 
wiać -wyrazem ^niem ożliwość", przypom niała, 
że w  polityce n e  należy n.jfgdy m ów ić „n igdy". 
Jednakże w  świetle faktów  przyznać traebai, że 
óiw patrw ua rosyjsk i, stw ierdzający z bólem  
„śm ierć R osyi", może nie być prorokiem , lecz 
jest niew ątpliw ie realistą w polityce.

Reflektor.

Polip spekulacyi walutowej.
Zwyżka kursu zagranicznych waiut. — Jakie są rzeczowe przyczyny spadku 
marki polskiej ? — Spekulacya i jej główne centra. — Zadanie Krajowej 
Kasy Pożyczkowej. — O „Ligą Banków" dla zwalczania spekulacyi

walutowej.
Kraków, 14 maja.

(stm) Od pewnego czasu daje się zsobseiw o- 
w ać na naezycn giełdach zarówno krakow skiej 
jak  lw ow _kiej, ata w  pierwszym rzędzie na 
warszawskiej — niębywała od daw na zwyżka 
wszystkich w alut obcych, oznaczająca zniżkę 
naszej v ła sn e j waluty. Dolary, franki szw aj
carskie, m arki niem ieckie, korony czeskie a 
naw et n iem iecko-ausiryackie uzyskały w  sto
sunku do  m arki n iesłychaną zwyżkę kursu. 
Z jaw isko to tembardriej anorm alne wobec 
św ieżych ogrom nych sukcesów  naszego oręża 
na wschodzie, wy m aga pewnego zastanow ienia 
się nad niem  i  ośw ietiem a.

N iewątpliwie d la  niskiego kursu naszej wa
luty w ogóle są poważne przyczyny rzeczowa 
Naogół są one znane: Państw o polskie tw orzy 
się dopiero jako organizm polityczny, spdłó&z- 
ay, gospodarczy, finansowy i ton tw otzący się 
dopiero organizm m usi w dodatku odrazu w y
trzym ać próbę diuguirwalt-j w ojny , która na
w et skonsolidow ane już organizm y naraża na 
wstrząśnicnia. Ta próba, obok czy nnika nie- 
skona oh do w an i a pow strzym uje normwlny r <z- 
w'ój organizm u państwowego i pow odu je pew--

ne jego zakłócenia', co jako barometr, a raczej 
manometr, wskazuje m iędzynarodowa giełda. 
Me —  co trzeba z naciskiem podkre: lić - jest 
lo jednocześnie ofiara, którą strona gospodar
cza rozwoju Polski składa dla polityczne] przy. 
Szlości państwa — oifara, która nie pójdzie na 
marne. Obecną niską wartością. naszej waluty 
państwow ej m y niejako płacim y zn* przyszłą 
potęgę polityczną Polski.

O tych przyczynach rzeczow ych niskiego 
kursu i dalszego spadku naszej waluty, które 
są natury ekonom icznej i dadzą się jasno okre
ślić, nie będziem y się dziś rozw odzili. W rócim y 
do nich wkrótce. Dziś w ystarczy skonstatow ać, 
że produkujem y za m ało. m ożem y w yw ieźć je 
szcze m niej, w w ozim y z zagranicy dużo, a i tak 
jeszcze ar,potrzebowanie n ie jest w  całości po
kryte, towar rośnie w  cenie, a, um ow ne środki 
płatniczo spadają. To wszystko są przyczyny 
rzeczow e i zrozumiale, n iem niej jednak obok 
nich działa jeszcze inna, zupełnie odm iennej 
natury — m ianow icie rozszalała spekulacya. 
W yzyskuje ona u  nas bezwzględnie pomyślną, 
d la  siebie konjankturę, jaką dla niej politycz
ne, społeczne i gospodarczo finansów e przyczc-

Z TE.41K l  im . . / .  HEOWAVKIEVO

PAN POSEŁ*'.

mm

n y  niskiego stanu naszej wmluty wytworzyły* 
Ta spokuiatcya, dla rozszerzenia sw ej szkodli
w ej i niszczycielskiej stanowczo dla całego na
szego organizm u gospodarczego działalności, 
znalazła teraz n ow y bodziec w  rozszerzeniu te
renu i zakresu naszych operaoj j wojenny***
U praw iają  tę spckualcyę niestety zbyt szeroki® 
sfery — zarówno właściwi, ściśle m ów iąc, giel' 
dziarzc, jak m nóstwo osób pryw atnych, kapik*r 
listów, ngj-niałnie trzym ających się zdała 
gi&łdy, lecz teraz upatrujących w  speł ulc.ay1 
w alutow ej łatw y spr,=ól> pom nożenia swego 
miająiticu. Znaną jest rzeczą, że obecnie najszer
sze kola osób ze wszystkich sfer, m ających  zr®' 
sztą o giełdzie i operacyach giełdow ych pojęci® 
tylko ze słyszenia, powierza większe lub mniej* 
sze kapitdlik i rozm aitym  nieoficyalnym  ma
klerom  giełdow ym  i pokątnym  iwach erom
„czarnej g iełdy" dla spekulacyi na wymiani® 
waluty przeważnie, poniew aż w alorów  przemy* 
słonych  i hanaiow ych jest w obiegu zoyt mało 
w obec naszego obecnego zacofania gospodarcze
go. To w szystko zaś w  rezultacie odbija się u* 
jem nie i w prost niszczycielsko. Przypominaj#* 
się czasy najgorszych grynderstw  przejścio
w ych  okresów  spekulacyjnych  na .óżnych  rył* 
kfucih europejskich w  ubiegiem  stuleciu —  z tę 
różnicą, że w tedy ściśle giełdy spekulow ały n*» 
zniszczenie kieszeni szerokich kół prywatnych) 
a teraz szierakie koła pryw m ne, za in icyatyw ł 
zresztą spekulantów  giełdow ych, spekulu ją  Gł* 
zniszczenie zbiorowiej kieszeni w łasnego pdń- 
stwa, czy li w  gruncie rzeczy sam ych siebie. D®' 
ją  się suggerować 'ik cy i ,^bogacenia, się" prze* 
pom nożenie cyfry posiadanych środków  płatni
czych, nie Avidząc, że jednocześnie rów nom i er* 
nie ubożeją przez zm niejszenie się siły  kupaa 
1 w'artości iych śrcdicćw płatniczych, la k a  sp®' 
kulacya — to drogu. do ogólnego krachu, na ktd* 
rej trzeba się pow strzym ać, póki jeszcze cza-3; 
W  tej spekulacyi — co  trzeba stwierdzić — r®i 
wiedzie W arszawa. '\4> Lw ow ie kurs wolut ob
cych jest z reguły niższy,. Spekulacya giełdo
w a  w arszaw ska tak się niestety obecnie ro&- 
pasala, tak gra na zniżkę m arki, że piześclg 
nęła w  nieufności do własnej w aluty c.eldy ,/!1" 
graniczne, na których ta nieuiuość i ta rezei*'V* 
wobec oscatnicłi wypadków  jest do pewneg0 
stopnia naturalna. Aby przyłoczyć dla przykłf' 
du kilka konkretnych faikióiv z ostatniego dm3,
— przytcczym y, że np. giełda w Zurychu notu
je  m arkę polską na 2 fr. 90 c. za 100, a czesK^ 
koronę na 9 fr. 50 c., co diaje w  wyniku kd1?  
korony czeskiej w  stosunku do rnianki polski®! 
około  3.30 — lo giełda naaza notuje koronę r*e 
aką na 3 m. 85 f. Tak samo z m arką niem iecki
— w  Zurychu notuje ona 11 cer.dm uw, co pf*0* 
liczone w  stosunku do m arki polskiej daje ok®' 
ło 4 nr. jMDlskich aa jedną niem iecką, a na n** 
szych giełdach p łacim y 4 m. TO f. W p r a w d »  
ta zw yżka ma swoje lokalne przyczyny — md 
my m ianow icie forsow nie skupow ać m arki 
m ieck ie i korony czeskie, których nie m®1 *' 
w  uostaitocznei m ierze za w łasny eksport, ajgj 
p łacić niem i za węgiel górnośląski i za
l Karwiny —  ale niem niej spekulacya giełd ot*® 
pryw atna w yzyskuje i tę chw ilow ą konjut 
rę, aby jeszcze w yżej podbić te w aluty otrejg 
zyskać n i  zniżce waluty w łasnej. Tej spekrn8̂

Komedya M. Fijałkowskiego.

(MrO Ze współczesnej kom edyi polskiej są
dząc, Już można było przyjść do przekonania, że 
,jnawtoczes#iy P olak" poprostu nic jest zdolny do 
szczerego śm iechu, zwłaszcza z powodów^ Intel- 
lektualnych, a nie fizyologiczuej natury. Kome- 
dye ipdsuja m izantropi albo m oraliści, a. " te d y  
trudno o wesołość. Perzyński, ośw ietlając ko- 
m edyow o zjaw iska społeczne, uśm iecha się z me 
iancholijnie^słośliwą ironią; Zapolska swe saty
ry/ d la  sceny odprawia patetyczno-etycznem  obu- 
raenieni. któr*e śmiech gasi. Ale ze świecą u nas 
szukać takiego, któryby przy oświetlaniu saty-* 
ryczmcm życia  zachow al nlezl/ędny umiar, pogo
d ny uśm iech ohswnnatora,, którem u złe s t r o n y  
hidztkfiej natury nie zasłania ia — żywych ludzi, 
budzących śm iesznostkam i sw ojem i i nawet wa
dami wesołość, a  nie gniew. Trzeba bowiem do 
tego zarów no bystrości obserwnicyi i pewnej so- 
fistycznej fineizyi m yślenia, jak zarazem opty
mizmu, o który ze zrozum iałych powodów było 
u nas trudno, ale bez którego irem asz prawdzi
wej wesołości.

Pan Fijałkow ski sw oją kom edya przywraca 
publicasnoćści teatralnej wiarc w  m ożność szcze

rego, ch oć nie rubasznego śmiechu. Jest dobrym  
obserwatorem  i jest zasadniczo optymistą- Choć 
czu je zgrzyty i ich nie omija, nie każe im dźw ię
czeć zbyt głośno; obserwowane juzez siebie po
stacie usiłuje zrozum ieć i skłonić widzów do roz 
-TZteszaniia. dla nich. W  rezultacie ,.l>?wi. ucząc" 
p o  troszę, jak chce kanon kom edyi obycza jo 
wej. A co ważniejsze — i bawi i uczy bez pte- 
tansyi, ograniczając się do ukazania śiudowiska, 
i ludzi.

Jego „Pan posol" jest figurą kapitalną. To 
szczwany w giamcie lis, dom orosły Ulisses poli- 

j tyczny, jednak w bardzo patryi rehajnem wyda- 
1 niu łącząc ynalwuiie przebiegłość z niepowstrzy- 

manem samochwialstwem. um iejący już dobrze 
i politycznie -nażyć z m ańki" sw oich w jpółkm lot- 

ków, których „ti-zyma w  garści", ale nie um ie
jący jeszcze własnych pobudek i uczuć pokryć 

: obłudą konwenansu. Poznał dobrze dem agogicz- 
; ną frazeologie rwrtyją i um ie sóe ijra posługiwać 
: nieźle, ale w stosunku do siebie, bierze ją  na 
; seryo. „Naród — to m y" grzmi z calem przekona

niem na pociechę własną, gdy mu rzeczywistość 
trochę rogów  przytarła. A le ten „n aród" to u nie 
go nie partya, jak go uczyli jego narodowo-dem o 
kratvczni mistrzowie, lecz —  chłopi, a przede- 
wszystkiem on sam, jako chłopeki poseł. W obec 
dziedzica — partyjnego kolegi jest uniżony z na
łogu zaróiwwo jak z wewnętrznego, głębokiego 
choć podśw iadom ego przekonania o swej niż
szości. Jednakże, gdy błyska perspekiywa, że

I . n!fć
zadurzony m łody syn dziedzica może się oz *; j 
z jego corjt^ — anibieya „posła od narodu 
współpai-tyjrtika dziedzica ponosi go w kra ^  
m arzeń: ,.a czemużby nie?"... Ale Medy -k°l®^B 
dziedzic ściąga ero z tych obłoków na z*®®--
s.odizac roztropnie pigutke rozczarow ani i 
gotów ka — pan poseł w iaca do swej chłcP3̂ .^ 
skóry i psychiki, dając się z kolei unieść 
mu dom inującem u w nim uczuciu : łapczyu ^  
na grosz Ponrulu.,e i wydziwia, ao.kniew ' , \ 
swej am bicyi jDOselskiej, ludzkiej, chłopi 
„politycznej", oraz trochę w oj eon skiem s® ^  
menaie — ale nic może się oprzeć uczuciu 
dzdiwiu dla „ślachcica", k tóry  go tak p ew n fl.*^  
nią osadzi! na m iejscu, w  pełn>-m galopie m® 0- 
ściwych maxzeń: „judas, ale b o jn y  n a r ’ '^.po
św iadcza sobie samemu na pociechę, pibn*e 
wiając dow ody owej hojności. ^1-

Jednem słowem , ten pan poseł to post*® aj« 
kiem żywa. Zabaw na przez sw e siniesznos^. jj 
nile antypatyczna. N ic w niej autor nie u®' ter 
dla jakiej konwencyonalnej „jednolitości 
iślonego „charakteru", a dzięki temu w  cgjiC 
jest jednolita. Autor ni,e clicial za wszelb® ^yl- 
wydrwić go, nie chciał go też apoteozow ac-^ jj, 
ko dobrze podpatrzył i ukazał w s y tu ^  
kiedy staj o się on naturalnie zabaw-nym -^^ 
tracąc naszej sympatyk Pan jx,»eł sam ^ygt®* 
jest jowialny i naturalnie dowcipny, a  plfl tu** 
wiowy zdrowy, „chłopski rozum " po-zn*®1"  
się prawie zawsze znaleźć w kropce- Jest
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oczyw iście niepodobna pow strzym ać środ- 
" anai karnym i — i tu w łaśnie w ystępuje na 
,av[ ten w ielki brak naszej gospodarki finanso
w i, że m sza Polska K rajow a Kasa Pożyczko- 

naw et nie próbuje z całym  sw oim  potęż
nym aparatem stać się ham ulcem  spekulacyj 
* regulatorem  obrotów  w alutow ych  na giełdach. 
“  T-óki to się m e stanie, dopóty  spekulacya 
&ie!dcwa ujaw niać będzie tendencrę do zbyt
niej mtenzy-wności, z istotną, szkodą, dla inte
resów gospodarczych ca łości państw a i ogółu 
^ /w iateii.

K rajowa Kasa P ożyczkow a pow inna m iędzy 
tónemi stworzyć „L igę ba.nków“ dla zwalczania 
^oiipa spekulaicyi waluto-wej.

Francya nie jest odpowiedzialną za btądy rosyjskiej polityki koalicyi. 
Depresya bolszewików francuskich po rozbiciu czerwonej armii.

List Andrzeja Lichtenbergeta.

Przyspieszenie parcelajył 
dóbr państwowych.

Kraków, 15 maja. 
P ized  kilku dniam i w  czasie obrad sejm o

wych nad spraw ozdaniem  głów nego Urzędu 
Łiemskiego, m inister roln ictw a p. dr B arćel o* 
^ ia d cz y ł, że rozparcelow anie dóbr państwo
wych nie przyniosłoby obecnie żadnego efektu. 
Państwo m a do dyspozycyi 500.000 m orgów, 
Czyli, że po rozparcelow aniu tej ziem i na tc 
hiorgowe gospodaritw a, utw orzonoby 10,000 
M ajątków w  całej Polsce, a to — pow iada p. 
^  Lfirdel —  nic nie znaczy.

Z powyższymi wywodami naszego ministra 
*®Iniclwa stanowczo nie można się zgodzić. 
‘ race nad realizacyą reformy rolnej należy już 
Jeraz rozpocząć, choćby dlatego, aby ogół spo- 
*®czeńst\v.a, a  w  szczególności lud  w iejsk i w i
s ia ł ,  że rząd m yśli na seryo o w ykonaniu u- 
chvvał pow ziętych swego czasu przez Sejrn. Za
niepokojenie jest dziś n.a w si dość duże, po
głoski o zanuerzonem  utrąceniu reform y rolnej 
H  nieustannie kolportow ane i w yzyskiw ane 
PrZez radykalnych, lew icow ych agitatorów. 
ł óż w ięc dla sam ego efektu m oralnego, dla u- 
*P®kojenia obaw wsi naszej, należy do parce- 
l-  j i gruntów państwowych przystąpić.

l?oza tom m e m ożna jię  zgodzić także m ery
torycznie na w yw ody  pana ministra. Czy 10 000 
Majątków jest tak znikomą, liczbą to zależy od 
Punktu w idzenia. Naszem zdaniem  jak na po
e t e k  stworzenie 10.000 dvvu'iziestom orgowych 
S°spodarst.w jest ilością  w cale poważną i zna
łbym  krokiem  naprzód; w każdym  razie leniej 

ir °hić coś, aniżeli nic.
Kan dr Bardel zaznacza dalej, że państwo ma 

uzzed sobą także i inne cele, jaik np. dostarcza
l i 0 dla szkół rolnych po 30—50 m orgów . Depó- 

1 w ięc nie skończy swej pracy K om isja  s jjm o- 
^ 0-rządowa, która kw alifiku je  m ajątki, do ja - 
,lego nadają się użytku, rząd nie może w yzbyć 
l<ł gruntów państwowych.

to odpow iedź jest prosta. Należy bardzo 
y^cznje przyspieszyć prace owej komisyi, a na 

korzystać z częściowych wyników jej pra- 
1 parcelować to z majątkćw państwowych 

Z? luj zastało skwalifikowane.

Paryż, 14 maja.
Cm-m', Znany literat francuski .Andrzej Lich- 

tenberger nadesłał do „Journal de Fcdogne*' 
w ielce interesują,cy list z Paryża, w którym  da
je  wyraz radości Francyi na w ieść o polskich 
zw ycięstw ach nad bolszewikam i.

„N iechaj pierwsze słowa tego listu — pisze 
I ich lcnberger — przyniosą w^m echo icj rado
ści, jaka ogarnęła Francyę z nadejściem wia
domości o druzgocące] klęsce, zadanej wojskom 
sowieckim pizez armię polską.

Na Chama rzucono klątw ę ze to że śmiał się 
z nagości swego ojca , na którą Sem i Jafet z 
uszanowaniem  rzucili zasłonę. Jako pełen usza
nowania syn Ententy, zaniecham bliższego 
kw alifikow ania je j polityki w  stosunku do Ro- 
syi wogóle, a względem rządu sow ietów  w cią 
gu ostatniego roku w  szczególności. Proszę tyl
ko m oich  czyteln ików  polskich, by zechciefil 
uwierzyć, że to nie moja ojczyzna ponosi nió#- 
ną odpowiedzialność za najfantastyczniejsze 
flnktacyc w tej dziedzinie.

W szystko co w e Francyi uśw iadam iało sobie 
jak  od ' udow yw oć należy Europę i jakie je j za
grażają niebezpieczeństw a —  z lękiem oczeki
wało wielkiego atakn bolszewików, którzy po 
pokonaniu Kolczaka i D enikina głosili, iż kon
centrują swe siły przeciw ko „irnperyalizmow.i 
polskiem u podsycanem u przez złoto francu
skie*

Kio wie, jak  m ało pcinform ow aną jest opinia 
francuska o problem ach zewnętrznych i  jak 
niew iele się nim i interesuje, ten zrozumie, że 
specyalne znaczenie m iało pytanie, kierowane 
do m nie ze wszystkich stron po m oim  pow rocie 
z Polski; „A  jak tam arm ia polska? Czy zdoła 
pobić bolszew ików ?“

Bądźcie pewni, że zdajem y sobie dobrze spra
wę z roli historycznej, jaka przypadła odiadza- 
jącej się Polsce w  walce z n ieprzyjacia^m  ze 
W schodu.

U św iadam iam y sobie jasno, iż druzgocące 
ZWYCIĘSTWO NAD CZERWONĄ ARMIA, TO 
ZWYCIĘSTWO NASZEJ CS WILIZACYI, ZA

ności n ciod cw u  potęgując nienawiść ku Mo
skwie.

Francya wierna swoim  zasadom z zadowole
niem ohsciwuje pracę Pclskf nad twerzeniem 
w«lnej Ukiainy. W praw dzie fizyognom ia przy- 
szU gi państwa ukraińs-iiego nie ma jeszcze 
rysów  zbyt w yraźnych, ,v każdym  razie jednak 
utworzenie niepodległej Ukrainy będzie zaporą 
dla naw iotu  azyatyckiego despotyzm u pod ja 
kąkolwiek postacią i pozw ali na szyouą eks- 
ptóatacyę najbogatszych terenów europejskich.

Jtcien tylko odłam  prasy francus.U p izyw i- 
lat ru -elne zw ycięstw a polskie płueącm i 
l/pfrzytaniem  zębów1*: to nasi właśni, rodzim i 
bolszewicy. Nasze sowiety znajdujące s,* w sta- 
dyum  ciganizow ania , bo'eśm e odtzuiy klęskę, 
jaką jrn ie ś li  ich towarzysze z M osk w / Zacie
śnia ona splot rozczarow ań i obaw, grom adzą
cych się nad ich  głowam i, których ukoro wa- 
nii-in będzie kom pletna depresya rów nie dru
zgocąca jak  klęska, zadana przez wojaka Mar- 
szałka F^łsudskiego bandom  Trockiego.

(2
O j Gazety paryskie om aw ia ją  z entuzjazm em  

zwyciąsiiwa polskie na froncie bolszewickim .
Dziennik „L e Temps* w  obszernym  artykule 

wstępnym  p. t. „Polska się broni**, omaWai 
szczególew o cele program u polskiego walki z  
bolszew ikam i i układu z Petlurą, dodając, że 
Polska pozostaje w ierną swym  fcradycyom i zar 
sadom, czego dowiódł Piłsudski, który oddał 
Dźwińsk Ł otw ę , w spółdziałającej z armią pol
ską, który jest zdecydow any oddać rów nież K i
jów  U kraińcom , w alczącym  wespół z Polską 
dla uw olnienia Ukrainy od  jarzm a bolszewi
ckiego.

„polska —  pbw/aida „Tem ps * — ma prawo 
iądać, ajuy rząd jej bral odtąd udzfsł we wszy
stkich obradach, w których losy polskie są w 
grze, Polska dumaga się, aby dopuszczono ję do 
Ponferencyi w Spaa. W  dążer iu do otrzymania

GROŻONEJ ZNISZCZENIEM PRZEZ WROGIE tei słusznei satysfakcji, — powlad. „Temps'
MOCE.

Polska zaledwie zajęła należne sobie m iejsce 
w śród w olnych narodów , już zdobyła sobie pra
wo do ich  w dzięczności. Z radością, z dumą 
wierni przyjaciele przesyłają jej swe podzięko- i 
wania —  z tem w iększą radością, że w  tryum fie 
„polskiego imperyalizmu** widzą tryum f kardy
nalnych zassd, głoszonych przez koaliantów.

K i!ka lat tem u była naturalnem  zjawiskiem  
nieufność do ruchu ukraińskiego, podsycanego 
sztu czn e przez N iem ców. Obecnie także nie go
dzi się m m  ukryw ać trudności, na jakie na
tknie się na drodze do organizaryj. państwowej 
praw dziw y naród ukraiński.

Niencdobna wszakże nie rozum ieć, iż rozkład 
rosyjskiego eks-imperyum i klęski bołszewiz- 
mn wzmocni y wszelkie separatystyczne dęż-

może ona liczyć na pomoc Francyi1*.
Dziennik „F igaro* pisze: „O bowiązkiem  n a

szym  jest uznać, że ar m a  polska, odrzucając 
gw ałtow nie k u  w schodow i p la g ę  bolszewicką, 
oddała Europie jedną z najpowarż/n,]ejszyćh i na(j 
znakom itszych usług. I za to cala Europa . im a  
polsco jak największą wdzięczność".

„E xcel«ior“  w artykule „P iłsudski przeciw, 
Loninowi** m ów i, iz zw ycięstw o polskie nad boi 
szewikama może zm ienić zupełni6 postać rzeczy 
w Europie w schodniej. Zw ycięstw o to, któró 
w yw ołało na wszystkich wrażenie grom u p io 
runowego, dla jednej tylko osoby nie byio nie
spodzianką, a  to dla Piłsudskiego, który jak. 
Napoleon powiedział sobie: „Tam  ich  zw ycię 
żę * — i dokona, dzieła, ja k o  doskonały polityk! 
a  zarazem żołnierz znam ienity. Zwycięstwo nad. 
bolszewikami, —  pisze datlej „E xcels:or“ , — ud

s^ńny w ogćle  i egoista potroszę w stosunku do  
J ^ ej rod zin y ; jednakże ogarnia go prawdziweroz 
^ ^ n ie n ie ,  gdy w końcu jeno córce los już, zda- 
j  ‘ °  się, straconem  uśm iechnął się szczęściem . 
t0s*' chciw y na grosz, jak  prawdziwy chłop — i 
' Widać. A przecież, gdy na sam ym  końcu sz;u- 
j / '  hiejalto w konkluzyi wszystkiego oświadcza: 
^tólityka to dobry jenteres** — nie oznacza to 
j. że jest cynikiem  an* też nie jest to wy- 
s/ r aQi sceptycznego pesym izm u autora w sto
stu swego bohatera. Jest to tylko popro-
^  óobrze zaobserwowany, wyrwany z głębi ser- 
j>- t fos tac ki a naturalny wyraz zadowolenia 
y - .P csta  z t°go, że wybrał tak szczęśliw ie i 
ty donra drogę życiową, w iodącą na szczy- 

jńurnyśLności. 
fy. ° stacią pana posła. taR żywo i tak pewnie za 
ojjg01''"8na, zajęliśm y się obszernie, bo też jest 

v; tej kom edyi właściwie wszystkiem. Inne 
y 11° dla „pana posła*'. N ajnyra-

UOisŁ i&st jeszcze polityczno-partyjny partner 
tf2e.a' cńlopa —  poseł-dziedzic-chłopom an z po- 

l oportunizm u, synekurzysta i frazeso- 
0j>r„ '  Psychologicznie dobrze go zarysowawszy 
Wy,'.?• lidią, kom edyowe oświetlenie tej postaci 
Sun '“ /w-a autor z konfliktów pom iędzy jego 
k p w °ncnva frazeokgią  dem agogiczną, dzięki 

, '  ijobi polityczna karyerę, a istotnem i ży- 
etlU przekonaniam i. W  końcu  jednak au

tor bez uzasadnienia głębszego łam ie linię psy
chologiczną tej postaci dla szczęśliwego zakoń
czenia.

Reszta działających postaci jest już dość sza
blonowo.. Szablonowo dodatni jest panicz ze 
„złotem  sercem'*, szablonów o-ujem na zakamie- 
niała ciocia, uosobienie konserwatywnej trady- 
cyi, która już nawet i brata dziedzica niecierpli- 
wiL Naturalniejsza o wiele jest córka posła Han
ka, wiejska dziewczyna z rozbudzonem uczu
ciem  i inieligencyą; jakkolw iek blado naryso
wana. zyskuje i utrzym uje do końca cała sym- 
patyę widza, taksamo jak jej matka..

Ale nawet w tych sylwetkach w iaać żywych
i spam iętanych przez autora ludzi. Trafił on na 
..swoje** środow isko; zna je  dobrze i umie in
nym pokazać. Ożywił dla naszej sceny współcze
sną polską wieś. Przeszedłszy śm iało z wyiąez- 
pie szlacheckiego środowiska naszej kom edyi 
w czorajszej doby — w chłopskie, umiał je przed
staw ić bez karintlkowGŚci i karykatury. Te 
wiele.

Dzięki temu, kom edya d. F ijałkow skiego jest 
trwałym  nabytkiem repertuaru teatrów- polskich 
Chociaż a k c ja  jej postępuje trochę za leniwo, 
bez sprawności technicznej, Łj :e i i ją c  [s*e rnrzej 
na dyaioga-li a rozw ija jąc dzięki dowolnym i 
me h nicznym  posunięciem  autora —  ocala ję i 
trzym a m ocno na scenie żyv.olncść środowiska

i figur, a  prze dewszystkiem  głów nej postaci p o 
sła. Jakkolwiek dla nas pow ojennych .„d^ i z 

' niepodległej Polski to, co on mówi i co  do niego 
l.nówię brzmi nieraz anachronicznie i „polilycz 
ne'* stosunki tej przedwojennej wsi już są tro
chę zanadto patryarchalne, przecież sam pan 
poset stoi pewmie i błyskając żywo oczym a i wa
ląc siię w pierś, aż dudni, woła „poseł od clilop- 

: sikiego narodu jezdent * — jak żywy. Przejdzie 
też do stałej galeryi żywych postaci polskiego 
teatru.

] W ykonaw cy bez w yjątku odczuli żywotność 
! sztuki. G rający „pana posła** p. Miarczyński, jak, 

kolw iek  dai się unieść pewnej szarzy, m e zagracił 
nic z żywotności figury i uardzo pU,stycznie ją  
uwyda nil. Zapewne, jakiś geniusz aktorski m o
że tc zagrać lepiej, ale p. M ia rcz y ń sk i zagrał do
statecznie dobrze: uczvn,; l swego posła tak ży
wym, jak go nam alował autor —  co więcej, u- 
czynił go indywidualnym , zamaszystym, chy
trym dobrodusznie, jow ialnym  z odcieniem sen
tym entu. P. Guttr.er bardzo ew n ie , z grotesko
wym n ie co  za c ię c ie m  o d tw o r z y ł figurę dziedzica,, 
p. H r y n io . ’. iczówma — H a n k a  bvla u jm ująco 
w d z ię czn cm  zjaw isk iem . N o w a ck i V  n ic z c m  bar
dzo e le s n m k im . fPP. C za rn eck a , Mnrlzei^wska, 
K iasnow iccki zgrali się z resztą doskonała
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runięcie bolszewlzmn od środkowe] Frnopy 
stwarza nowe zupełnie horoskopy dla ekono- 
miczne] i polit-czntj reorganizacyi kontynen
tu. Polska oddała Europie jedną z tych usług, 
jakie wyśw iadcza ia jej zawsze w ciągu dzie
jów. Niegdyś Sobieski pod W iedniem  ocalił Eu
ropę od i-łnwazyi tureckiej, teiaz Piłsudski u- 
Eyskał chlunuie m iano „puklerza polskiej w ol- 
'aości".

M on Dziel Sztuki
Kraków, ul. ś#. Jana 3. Tal. 2,
poleca obiazy i rzeźby najwybitniej
szych mistrzów polskich po cenach 

umiarkowanych. i2?s
K R A W C O W Ą , um iejąc? dobrze szyć, 

przyjmę do domu za umówlonem wynagro
dzeniem i całodzieunam utrzymaniem. Zglu 
szenia tylko prz»d południem, ul. Topolowa 
L 12, Ferber.

„Zycie i Powieść**
najpopularniejszy dwutygodnik 

ilustrowany. 
Administracya Kraków, Karmelicka 16

koniurikaoyi powietrznej pom iędzy W arszawą 
a J aiyzem  przez Pragę. Jak rzecz Ła ma być 
przeprowadzoną, nie zostało dotąd rozslrzyg- 
niete.

Biorąc pod uwagę nasze w arunki klim atycz
no, m o/n aby koizystać z kom u n ik acji pow ietrz
nej przeciętnie przez 150 dni w  roku. Można- 
by urządzić stalą kom uuiąacyę powiftjrznją na 
szlakach: W arszaw a—Praga. W arszaw a—
Sztrasburg, W arsza w a —Paryż, W arszaw a-- 
L( n dyn.

Do Pragi lot trwa 3 i pół godziny, do Paryża. 
9—id pod z. (lot handlow y;. W ylatu jąc w ięc z 
W arszaw y o g. 6 rano m ożna być na obi°dzie 
w Paryżu.

K om unikacya te m ając dużą wyższość nad 
telegraficzną m oże m ieć w ielk ie znaczenie dla 
życia  ekonom icznego i kulturalnego 1’oiski.

nabywać jeszcze można nr/y fcesie .Bagateli". Po» 
czątek widowiska o godz. 1 popołudniu

IX KONCERT SYMFONICZNY w ..Bagateli11 przy
n iesie utw urj Griega. Svenclsene i Sibeliusa. Solista 
będzie słynny pianista prof. K isenbei^or DyrygujK 
pp. W alewski i G órzj ński.

DZIESIEJSZA PREMIERA W TEATRZE PO* 
WSZECEN^M: .M iłostki wojskowe** operetka Ste* 
fana Iu rsk ;ego  z m uzyka M ieliała Świerży ński ego, 
połączona z czterdziestoletnim  jubileuszem  pracy 
scen icznej dyr. A ndrzeja Lelew icza zapow iada się 
św ietnie. T ryskające życiem  i hum orerń libretto i

Kalendarzyk'
Św. Zofii

Wschód słońca 3*55 

Zachód słońca 8’ 19 

Długość dnia 15'38

TEATR IM. JUL. GŁOWACKIEGO,
3uboU; „PaD poseł".
Niedziela popoł.: ..Ponad śnieg".

Wieczór: „Pan posęł“ ,
TEATR „BAGATELA-.

Sobota popoł.: ..Jaś i Małgusia".
Wieczór: „Zakochani".

Niedziela popoł * „Tw^rz i maska".
Wieczór: ..Zakochani11,

TEATR POWSZECHNY
Sobota: ..Miłostki wojskowe".
Niedziela popoł : „Krakowiacy i górale1’.

Wieczór: „Miłostki wojskowe11.
OPERETKA W NOWOŚCIACH

Sobota: ..Sybilla". , (
Niedziela popoł t ..Sybilla".

Wieczór: „Targ na dziewczęta .
kollegium  w y k ł a d ó w  n a u k o w y c h .

Rynek główny. Linia A— B L. 39,
Sobota prof. dr Józ. Reiss: Puccini: „Butteifly")

(z ilustracyą muzyczną.)
— o —

Czesi domagają się od rządu rychłego 
poboru daniny majątkowej i podatku 

od zysków wojennych.
(k.‘, „P ravo L idu" w artykule p. t. „Tak dalej 

by? fl-e m oże" zw raca uwagę, że w  s erokich 
masach ludności Republiki Czeskiej panuje n ie
słychane wzburzenie z pow odu rosnącej ciągle 
drożjzny i dom aga się t/r.crgicznego w y sy p ie - 
nia prztciw ko przem ycaniu środków  żywności 
za graricę, Rząd pow in ien  pow ołać do współ-- 
pracy rady gospodarcze i  m ężów zauienia £t°.- 
iu  robotniczego. Następnie byłoby wskazane 

oddać kontrolę nad k a lk u la cją  cen przedstawi,- 
cic-lom rzesz konsum entów , zreorganizować 
urząd w alk i z lichw ą i utw orzyć państwowy u- 
rząd kontroli. Najpilniejszą rzeczą będzie, zda 
ndiem organu czeskiej party! socyalno-de mo- 
kratycinej, możliwie iy„nłe pobranie daniny 
majątkowe] i podatku od zysków wojennych.

„Raczai Fos Polski11.
'k.) Jak dotkliw ie godzi odpow iedź kaplicy! 

w am bicyę narodow a W ęgrów, św indczą słowa 
m inistra spraw  zagraniczny w; Telekv ego, w y
pow iedziane w Zgrom adzeniu N arodowe) n: 
„R aczej zupełny podział, raczej los Polski z 
K ońca 18-go stulecia, niż tak i pokój *.

Komunikacya powietrzna między 
Warszawą — Pragą — a Paryżem.

(!.) W  kilku m inisterstwach w arszaw skich  ’ 
poruszoną została myśl niesłychanie doniosła 
dia stosunków  dyplom atycznych, handlów j cli 
i dziennikarskich, a to m yśl urządzenia stałej

PODZIĘKOWANIE n a c z e l n ik a  p a ń s t w a
Prezydyum m. Krakowa otrzymało od szefa k&nce* 
laryi cywilnej Naczelnika państwa następujące pis 
smo: Z polecenia Naczelnika państwa składam szcze
re podziękowanie za telegram z dnia 29 zm„ wysła
ny z osazyi zwycięstw na wschodzie i za uczucia 
patryotycznr — nim wyrażone.

POSIEDZENIE RADY NADZORCZEJ konsumu 
Syndykatu dziennikarzy odbędzie się jutro tj. w nie* 
dzielę o 12 godz. w południe w lol alu redakcyi 
„Gońca Krakowskiego11. Na porządku dziennym 
sprawy bardzo waźne-

(1.) TRZEJ MĘŻOWIE LODOWI Pankracy. Serwa
cy i Bonifacy, Którzy mają od wiek wieków przywi* 
lej sprowadzania mrozu, a nieraz nawet śniegu, o* 
kazali się w tym roku dziwnie łaskawi, obdarzając 
nas słońcem i ciepłem. Pierzchły trwogi rolników i 
właścicieli sadów, dla których mężowie lodowi są 
zawsze prawdziwym postrachem. Zimni Święci uli
towali się snać w tym roku nad umęczoną niedolami 
aprowizacj jnemi ludnością i postanowili nie doda; 
wać już oliwy do ognia, za co im sie ogólna wdzięcz* 
ność należy.

RUCH KOLEJOWY IRAKÓW - KRYNICA. Dyrek* 
cya kolei państwowych donosi. Z dniem 15 maja za* 
prowadza się od Krakowa a z dniem 16 maja od Kry
nicy bieg bezpośrednich wagonów p;erwszei, dru« 
gdej i trzeciej klasy między Krakowem a Krynicą, 
pociągami Nr 127,611.6765 — 6762,614122. Odjazd z 
Krakowa o godz. 8.25, przyjazd do Krynicy o godz. 
19.45. odjazd z Krynicy o godz. 9.40. przyjazd do Kras 
kowa o godz. 20.10.

(1.) Z TARGU. W dniu wczorajszym dala się zau» 
ważyć na rynku krakowskim ponowna zniżka 
masła, które w godzinach południowych, przekupki 
rragnące pozbyć sie towaru i wrócić spokojnie do 
domu sprzedawały już po 124 koron 1 kiiogiam. Ja
ja trzymają się w cenie 2 kor. iO h. za sztukę, /na* 
czna iest O D f i t o ś ć  sałaty i rzodkwi; wiązanka salatj- 
kosztuje 3 kor., wiązanka rzodkwi 6 koron. Za po* 
mars ńcze żądana są paskarskie cpny 24—30 koron 
za sztukę. Orgię paskarstwa uprawiają przekupki 
drobin, żądając za parę małych kurcząt do smaże
nia 120 koron. Za większą kurę 400 koron, zs indy* 
ka zaś , 1000 koron! Któż to ma kupować?

CHLEB CIEMNY I BIAŁY. W przyszłym tygodinu 
bedzie jak wiadomo, wydawany chleb ciemny z mą
ki rumuńskiej, której cena jest stosunkowo wysosą, 
bo wynosi 17 koron za 1 kg. Na zwyżkę ceny wpłj» 
nęlo to. że mąaa zakupioną została zagranicą, gdzie 
Kurs nasze; waluty jest niski W każdym razie cena 
ta jest znacznie niższa od ceny chleba pozakontyn* 
gmowego. zakupywanego przez ludność. W ostatnim 
tygodniu bm. wyda magistrat część chlnea Liaiego a 
część ciemnego. Niezależnie od chleba wydawaną 
będzie biała mąka amerykańska po 50 dkg na 
osobę.

SPRZEDAŻ ZIEMNIAKÓW PRZEZ MIASTO.
Ziemniaki dla konsumow. Zakładów jtp. sprzedaje 
Miejskie Biuro aprowiza/yjne wagonowo po 3_ Kor. 
30 hal za 1 Kg. Zgłaszać się należy w godzinach 
przedpołudniowych w Biurze aprow. Magistratu. 
Producenci, którzy zglosjb zapotrze-bov. anic mogą o- 
irzymać ziemniaki uc sadz mia.

WPISY DO F-OiiONII I PÓŁKOLON II. Do prze pro* 
wadzenia wpisów do kolonii i półkolonia dla dzieci 
szkolnych i w wieku przedszkolnym, iakoteż mlo« 
dzieży szkól średnich w czasie od 17 do 22 bm. upro
szone zostały odnośne Uyrekcye szkolne. Wpisowe 
na kolonie w n os i 10 Idk.. na półkolonie 5 Mk. Opla* 
ta miesięczna w koloniach 90 Mk.. w półkoloniach 
20 Mk. Dzieci w wieku przedszkolnym (od 4—6 lat) 
mogą byC zapisywane przez uczęszczające do szkui 
rodzeństwo, w czasie przez odnośne dyrekeye szkól 
powszeehnj ch podanym do wiadomości za pomocą 
wywieszka na budynku szkolnym.

ZBIÓRKA ULICZNA. Magistrat zezwolił sąkuyi 
pań przy związku katolickich uczniów rekodzielnł* 
czych na urządzenie w dniu 16 bm. publicznej zbiór
ki pieniężnej na cele niesienia pomocy młodzieży 
rękodziemiczei zagrożonej gruźlicą.

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj po raz 
4*ty „Pan poseł1’, wypełniający na każdym spekta* 
klu widownię dc ostatniego miejsca. Świetna gra 
naszych artystów pp. Czarneckiej, Hryniewiczównej 
Modzelewskiej. Gmtnera, Krasnowieckiego. Kustow- 
skiego. Miarczyńskiego, Nowackiego up wnila „Pa* 
nu posłowi11 trwałe powodzenie na scenie teatru im. 
J Słowackiego. „Pan poseł" powtórzony będzie Ju* 
tro wieczór, oraz we wtorek, czwartek i piątek przy
szłego tygod. la.

Z TEATRU „BAGATELA". Dzisiaj i iui.ro wieczo* 
rem powtórzona będzie przepyszna krotochwjla 
Flersa i CBillaveta pt. „Zakochani" — w niedzielę 
popołudniu raz jeszcze „Twarz i maska'1 a w potne, 
działek .Jastrząb1111 Croisetta. Premiera „Pani prę 
zesowej" ogłoszoną zostanie na piątek 21 bm. Bilety 
zamawiać już można przy kasie teatru.

„JAŚ I MAŁGOSIA" Humpcrdincka wypełni dzi* 
siejsze popołudniowe przedstawienie w ..Bagateli". 
V ykonnwcanii beda. najlepsze siłv śpiewacze krak. 
Townrzyitwa operowego a przv pulcie kapelinjsrrzow 
skim zasiądzie dyr. Boi. Walewski. Pozostałe bilety

ansamble, tańce oraz ewolucyP układu E. Koszul* 
skiego, w końcu bogata mise c-n scene zapewnia iej 
bezwątpinia długotrwale powodznie .".Miłostki" po* 
wtorzone będa zaraz Jutro tj. w niedzielę i grane 
będą przez cały przyszły tydzień codjgennm do so
boty <2 bm. włącznie. Od dzisiaj tj. soix>iy 15 bm. 
początek przodstawiń o godz. 7 i pól wieczór.

OT, ttTSJ_ W NOWOŚCIACH, Próby z „Generała 
huzarów" C. M. Ziehrera dobiegają do końca, tak że 
premiera oznaczona została na środę 19 maja. Nad* 
zwyczaj piękne me udye i wesołe libretto stawiaj* 
tę operetkę w rzędzie najlepszych utworów tej lek* 
kiej muzy. Z powodu nadzwyczajnego powodzenia 
powtórzone zostanie w sobotę, niedzielę, noniedziałeh 
i wtóre* ..Sybilla1’.

POLSKIE TOW. KRA JOZNAWCZE urządza mie
sięczne zebranie członków z odczytem p. Insp. Ł 
Udziel-’ o „Bdałoroisi11 dziś o godz. 6 wieczór w sali 
wykładowej Zakładu zoologicznego Nr. 7 ul św. 
Anny C V7stęp woiny. Goście miie widziani.

(1 i TRUP ZAKOPANY W LIŚCIACH LEŻAŁ 
- -t HZ I I PÓŁ MIESIĄCA! Onę-gdaj popołudnia 
pewien wieśniak rozkopując liście w lesie kamedul* 
skim na Bielanach znalazł j>od stosem liści trupa 
męzczyzny z rozbita czaszką i potluczonemi pi er* 
sianń. Ze stanu zwłok, ze zgniłej twarzy można 
wnioskować, iż trup ten leżat zakopany w liściach 
przez okres, mniej więcej półtoran.iesięczny. Wobec 
tego. żę zwłoki znaleziono bez odzieży. prawdopodO’ 
bniie nieznany mężczyzna padl ofiarą morderstwa 
rabunkowego Wskutek przegniłej i warzy trudno jest 
stwierdzić identyczność osoby. Mężczyzna był W 
wieku od lat 25—28; na twarzy pozostały ślady pi^y* 
strzyżonych „o  angielsku wąsów i krótkiej bródki 
hiszpanki. Wieśniak, który wykopał trupa dał znać 
żanÓPTmrrjrd na Bielanach, to spisawszy protokół o* 
desfLia zwłoki ao kostnicy na ul. Zwierzynie-jckiei-

SKŁAJKI Sokół w Jordanowie złożył na plebiscyt 
orawalt. Mk. (50.

„SZCZUTEK" Zeszyty „Szczutka" stały się jui 
tygodmow emi zeszytami aktualnego humoru i saty
ry polskiej, których pojawienie sie iest niecierpliwie 
Oo^ekiwanc. W obecnym numerze zwracają przede* 
wszystkiem uwagę świetne r>’sunki sat.jTyczne Gm* 
sa na tematy aktualne jak „sposób na podniesienie 
rnark’11. „rozmowę bolszewika z aniołem pokoju". 
..na i.-oncie pana Rzepeckiego" itd. Pełna błysków 
ironii jsst paralela prawie-historyczna „zbliżenie 
chińskospolskie11. arcyzjośliwy i arcyzabawny list * 
irontu panny Mani redakcyjno*szczutkowei. zaba
wny bo „iaK żywy" — „genius pa.skatus* Zjazd 1  ̂
teratów w Warszawie znajduje satyryczne oświetl*' 
nio w wierszu Wierzchowskiego, ł  szereg dowcipó^ 
aforyzmów, pytań bez odpowiedzi, spostrzeżeń Ita* 
na temat aktualny stanowi prawdziwą kopalni# 
szczerej wesołości.

Kronika gospodarcza.
IZBA FANDLOWA NORW ESKOPULSKA-

(z.) Z początkiem  m aja pcczyniono kroki przed
wstępne w  celu założenia Izby handlow ej nor- 
w esko-polskiej w Chrystyam i.

( ł )  ROZPORZĄDZENIE W  SPRAW IE P R Ż * ’ 
KUSOW EGO OMLOTU. M inister aprowizacj* 
.wydał rozpoivpdzenie, m ocą którego p ioducend 
roln i obow iązani sa do dn ła i  czerwca 19x0 <• 
w ym łócić wszystkie niew ym łócone dotych"**^ 
ziem iopłody, zajęte na rzecz państwa,. Po ty® 
tirininit: n iew jm łócon e ziem iopłody tr&ktoW*' 
ne będ?, jaiko nielegalnie grom adzone i pr**' 
cłiow yw arc, w inni z.aś p od leg /ję  karze na &0* 
cy  ustaw y o obrocie z iem iop łod łm i w roku S0* ' 
pod'3rczym 1SI9-20. . .

(z.) ULGI CELNE. Minister stkarbu oraz m i°^  
ster przem ysłu i handlu wydali wspólne 
porządzenie, w sprawie zaw ieszenia cia  od  sZ ji 
regu tov arów. Rozporzędzenie w ym ienia dk®. 
50 towarów zw olnionych czasow o od  cła. 
ważniejsze grupy towarów zw olnionych od ® 
stanow ię artykuły pierwszej Dotrzobv, a 
now icie: Niektóre gatunki tkanin baweW®| 
nych, w ełnianych i półw elnianych, hAeLizń* 
odzież z m ateryalów , od któryich cło  zc siało ^  
wieszone, artykuły spożyw cze jak ryż, 
przetwory ziemniaczane, cukier, mięso, 
ny, zw ierzyna, ryby, m asło, m leko kondch 
wane, m arm olady, dalej obuwie, kalosze. 
dło, szkło, niektóre nayvozy sztuczne, m a s * ^  
i narzędzia rolnicze, papier, żarów ki, sanioco 
dy ciężarowe, niektórełchem rkalia, blacha i ^  
lazo taśm owe o określonej grubości 
szereg innych towarów . Oprócz tego nnnis 
stw o przem ysłu i han Ilu m a prawo w  P°r Lgs 
mieniu z Kom itetem  ULg Celnych uwolnić ^  
sowo od cła szereg różnego rodzaju m eszyD ^  
portov anych do kraju. Rozporządzenie to 
szło w  życie z dniem 10 kv.-ie.nia. przyczh® 
inocześnie znosi się rozporzę.dzenie z d- 
patia 1919 w  przedm iocie czasow ego zarę '„ rpc- 
nia cla o cl niektórych towarów. Następne 
rządzenie obu m inistrów  określa termin "  1tń̂ ui-cwic wou *.....
ści od cła dla towarów wyiiG£onych_w 
pod ,nem rozporządzeniu. M ianow icie te
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U w ieszenia cla od w szystkich tow arów  w ym ie
nionych wyżej określa się do d. 10 lipca. dla 
maszyn i narzędzi roln. do 10 października br.

(z.) IMPORT TYTONIU DO KONGRESÓWKI.
Pod adresem  Póln. Tow. agenturow ego przyby
wa do K ongresówki 28 w agonów  liści tytonio
wych. Rów nocześnie rzędow a fabryka m onopo
lowa m a otrzym ać z K rym u 1000 pudów  liści 
tytoniow ych; z tego źródła Polska miała dostać 
Przeszło 3000 pudów, ale tam tejsza adininistra- 
cya pozw oliła w yw ieźć tylko jednę trzecią 
część otbstalunku.

T
j I M  iii i  HŻiOtJ 2 1.191

Ekspozytura Urzędu propagandy pożyczki 
państwowej w K rakow ie podaje do publicznej 
w iadom ości następujące postanow ienia Urzędu 
pożyczek państwow ych w  W arszawie.

Począw szy od 1 m aja 1920 r. Polska K rajowa 
Kasa Pożyczkow a i  wszystkie jej Oddziały, ka
sy skarbowe, urzędy podatkow e, jak  również 
wyszczególnione w ogłoszeniach insty lucye pry
watne op łaca ją  asygnaty 5-tproc. Polskiej P oży
czki Państw owej 1918 r., a także procenty za 
czas od  1 listopada 1919 r. do 1 m aja  1920 r. od 
tych asygnat, od których procenty dotąd nie
b y ły  opłacone.

W ypłata asygnat w walutach koronow ej i ru 
blowej nastąpi w  m arkach polskich, przyczem 
właściciele asygnat Pożyczki 1918 r., którzy u- 
m ieszczą zw racany im  kapitał w  now ych P o
życzkach z r. 1920 otrzym ają określony w spe- 
cyalnej Ustawie uprzyw ilejow any kurs pizera- 
ehowania.

Ustawa sejm ow a z dnia 30 kw ietnia 1920 
przyznaje a.sygnatom polskiej pożyczki pań
stw ow ej z r. 1918 przy w płatach na nową po
życzkę z r. 1920 kurs uprzyw ilejow any. Kurs 
ten wynosi 83 marek za 100 K a więc jest. o 15 
m arek w yższy od ustaw ow ego kursu norm al
nego. Zatem  przy w płacie 1000 koron asygnatą 
polskiej pożyczk i państwowej z r. 1918 na nową 
pożyczkę zyskuje się 150 m arek.

Również posiadaczom  asygnat w walucie 
m arkow ej przysługują przy zam ianie ich na 
nową pożyczkę określone Ustawą przywileje, 
(m ianow icie 120 mk za 100 mk.).

W łaściciele asygnat. przy operacyach związa
nych z ich  oplata nie ponoszą żadnych kosz
tów.

Kwalifikacye asygnat do or>oty ześredkowu- 
]ą się w Urzędzie Pożyczek Państwowych, Se
natorska Nr. 29, w Warszawie.

Urzędom  państwowym  i  ln sty '--— e -i  urywał- 
nym , które realizow ały Polską pożyczką Pań- 
Stwową z t . 1918 i  uczestniczą w  je j um orzeniu 
pozw ała się na  żądanie klientów , opłacać nie
zw łocznie po przedstawieniu asygnaty własne) 
*«alizacyi zaopatrzone w  podpisy i  firm ę tejże 
instytucyi, o ile naturalnie asygnaty nie wzbu
dzają żadne] w ątpliw ości 1 nie zostały um iesz
czone na spisach jako skradzione lub zaginio
ne.

Posiadacze asygnat przedstawiają je  do opła
ty w instytucyach pow yżej w skazanych przy 
deklaracyach (wzór Nr. 5) o odm iennym  kolo- 
*Ze dla każdego rodzaju waluty. Kapitał na
leżny za asygnaty w raz z procentam i otrzym a
ją  oni bądź zaraz, bądź w  jak najkrótszym  cza
sie po  sprawdzeniu asygnat.

W szystkim  osobom  radzi się u lokow anie na
leżnego im  kapitału za e6ytgmaty Polskiej P o
tyczk i Państwowej 1918 r. w  now ych 5 proc. 
N ożyczkach królico i  d ługoterm inow ych, przy- 
Czem procent za kupione w  ten sposób nowe 
Pożyczki będzie się zaliczał od 1 m aja 1C20 r. 
b^z w zględu na term in przedstawienia do um o- 
^ a n ia  asygnat Pożyczki 1918 r. aż do końca 
*®alizacy Pożyczek z r. 1920.

D yrektor Ekspozytury prof. Winie. Sikora.

ZE  S P O R T U .

Wisła—Cracovia 1 : 0 (0 : 0).
„ .J ^ d y c y jn e  zaw ody starych ry w a li o palmę 
Co ■^Łzeń3twa w sP°rci°  footba-llowym „Cra- 

' i .,W is ły “ zakończyły się tradycyjną kle- 
Cracovii 1:0.

wystąpiła do zaw odów  bez Kałuży, 
p  ^m ńskiego i W iśniew skiego. Brak Kałuży i 
Kot inskieK°  <łaWał siS niezm iernie odczuć, 
ńie u f ' .  któ.ry gTał j'ako środkow y napastnik, 
'kla« 0je  się zupełnie do zaw odów  pierwszo- 
gut h iych> S$si£ułuj«icy z nim lewy łącznik Ko
bie „ ■ aż raż9-co „n iedysponow any". Faktycz- j 
Kowfli11 i ednei nie podał, względnie zużrt- 

należycie. Praw y zaś łącznik Styczeń w i

niczem  nie różnił się od tam tych. Z napadu je 
dynie D ąbrowski w ykazał w ysoką klasę wspa
niałe jego centry, niestety, nie znajdyw ały zro
zum ienia u kolegów .

P om oc Cracovii grała bardzo dóbrz3 : n ie je
dnokrotnie spełniała role nastników . Obrona 
dobra. Bram karz Popiel nie m iał sposobności 
do w ykazania swej um iejętności. W  ciągu 1 i 
pół-godzinnej gry zaledwie dw a razy zagrożo
ną była jego bram ka.

O grze „W is ły " trudno coś konkretnego na
pisać. N apastnicy W isły  przez trzy czwarte gry 
statystowali., n ie przeprow adzając żadnych a- 
taków. Cała akcya bow iem  skupiła się na po
łow ie boiska W isły , w zględnie w  obrobię pola 
karnego. Pod bram ką W isły  grom adziło się. 
przeiz cały praw ic przeciąg zawsze • dw udz ostu 
graczy — trudno w ięc było napastnikom Cra- 
coy ii — m im o ich, m om entam i fenom enalnej 
gry —  uzyskać jakikolw iek  punkt. Z drugiej 
strony honor obrony bram ki czerw onych przy
p isać należy nie tyle doskonałym  ile wzbudza
jącym  swą postaw ą respekt bakom  B ujakow i 
i Cepu raki emu oraz przytom nem u bram karzo
w i Szubertow i

Do klęski C racovii przyczynił s ię  rów nież w 
w ysokiej m ierze sędzia kapitan Boardford.

Kapitan B oanlford  n iew ątpliw ie rozum ie się 
na sporcie footbaiłow ym  i  jest jego gorącym  
zwolennikiem  —  jednak nie ma w arunków  na 
sędziego. P. Boardford pow inien zwracać uwa
gę na całe boisko a nie tylko tam, gdzie w  da
nym  m om encie znajduje się pitka. To też p. B. 
zapom inając o swem stanowisku sędziego, a za
palając, się do sam ej gry idzie za kierunkiem  
piłki, w skutek czego wiele pozycyi .,off side“ 
nie zauważa-. Tuk było i wczoraj. Praw y skrzy
d łow y ustaw icznie stał na „o ff side" nie spo
strzeżonym  przez sędziego.

Zaw ody onegdajszo pozbaw iły wprawdzie 
Gnacovię, zupełnie niezasłużenie, dw óch punk- 
tóch w m istrzow slw ie —  jednak n ie św iadczy 
to o  niem ożności zdobycia  nństrzowstwa. Cra- 
cov ia  rozegra jeszcze raz zaw ody z W isłą, a 
dopiero od  w yn iku  tychże zależeć będzie, kom u 
przypadnie tytuł m istrzów o-kręgu krakow skie
go. W . S.

NADESŁANE.

Pensjonat w Zakopanem Spółka z ogr. odpow.
Subskrypcya na zakupno „Warszawianki" 
w Zakopanem i założenie spółki wedle ogło

szonych już warunków,
przedłużona do 15 maja|1920 roku,
Inform acyi udzielają i przyjm ują subskryp eye :

a) Bank Handlowy w Warszawie,
b) Bank handlowy oddział w Krakowie, 

Wiślna 3,
c) Akcyjny Bank Związkowy w Zako

panem,
d) Sanato pensiona w Zakopanem,
e) Biuro notaryusza Franciszka Karpiń

skiego Kraków, Plac Dominikański 1, 
Teł. 246,

f) Adwokat Dr. Stanisław Adamski, Kra
ków, Poselska 20 i Zakopane ul. K o
ścielna willa „ Przełęćz

g) Administracya Gazety Wieczornej, 
Lwów, ul. Sokoła 4.

Hygieniczne łóżeczka
dla niemowląt 1259

DROBNER-KRAKOW.
Najwyższe ceny płaci za brylanty,

złoto, srebro I platyną 855
Emil Goldwasser, Kraków, Grodzka 25,

WAGI I W A Ż K I  aptekarskie
(ulepszony system holenderski) 

n ad asz  ty 
STANISŁAW BARAN I Ska 

K raków  Sław kow ska A.
Ceny um iarkow aneI 1145

Dwa łóżka dębowe
jasne do sprzedania. Oglądać można w niedzielę od 9—2 
popol. ul. Grodzka PO, w szkole ewangelickiej p. liulska.

A u ito m @ b
w y n a j m u j e  § s ip r s e d & s ® .
W iadom ość: A leja ivltck ew icza  29 , 

Tel. 454.

J Ó Z E F  W A RSK I
ZAKŁAD DENTYSTYCZNY

KRAKÓW, UL. m.TOMASZA tS, I. P.
(róg ulicy Floryarsskiejł. 1200

UY/AGA: Starych zębów nie  kupują się.

Zęby sztuczne 1133

mwet połamane, kupuje T. (hyński, Kraków, Zybikiawlcza 15 
oficyna III. piętro na prawo. Za ząb piucę od 2 0 —30 
koron . Za złote mostki i korony najwyższe ceny. Za

miejscowi mogą przysyłać poaztą.

Mleczarnia i Restanracya
„CICHY KĄCIK“

za torem w yścigow ym

została z dniem 15 rnaja otwartą.

„Salon Sztuki**
ul. Szpitalna Nr. 40.

(naprzeciw teatru miejskiego).
Sprzedaż i kupno obrazów pierwszorzędnych ruf- 
strzów, polskich i zagranicznych, po cenach ruriai* 
kowanych. Chcąc uprzystępnić najszerszym  war
stwom nabywanie prawdziwych dzieł sztuki, za

prowadza dyrekeya również
=  sprzedaż na spłaty,

Telefon 2480. 1227

Pncekazy zagraniczne, wymianę walut oraz wszelkia 
czynności bankowe nakntecznia

Dom bankowy B. Ohrenstein i Ska
Kraków, Dietlowskr 62.

«*SALETRE, „CON*E~RV3L
do konserwowania jaj, nnjiepszą farbkę w płynie do bie 
lizny, knoty do lamp, Szczotki ryżowe, kalafonię, farbę do 

farbowania mateiył „1'erkun* poleca 1222
T. ftlĘŹYK, KRAKÓW, Plac Szczepański 8.

Ruch giełdowy.
Kraków, 15 rnaja.

(4) Charakterystycznym  objaw em  wczorajszej 
giełdy było większo zainteresowanie się papie
ram i przem ysłow ym i i  akcyam i, m niejsze na
tom iast walutam i i dewizam i. W  papierach 
przem ysłow ych i  aikcyach nastąpiło pewne oży
w ienie, ch oć zawsze jeszcze słabe. W  walutach 
na odw rót ruch był stosunkow o słabszy, jak do- 
dotychczas, m im o to jeszcze dość silny. Zwyżka, 
m arki niem ieckiej po  1000 w porów naniu z u- 
bnegłym dniom  nie je-st, już tak znaczną, bo pod
niosła się zaledw ie o  15 punktów, podczas gdy 
dawniej zw yżka ta. w ynosiła  50 i w ięcej punk
tów  na sztuce. Dolary podniosły się o 1 punkt 
(12 m aja w transakcyiaeh w ynosił kurs 288, 
w czoraj 289), a więc zw yżka bardzo mała.

Kurs dewiz m f-ioj w ięcej na tym  sam ym  po
ziomie. Praga nawet n e c o  słabsza, jak również 
i  Berlin, który w  transakcyach uzyskał zale
dw ie 631—-635 w  porównaniu z kursem 633—635 
z 12 m aja. W iedeń był lepszy, niż zwykle. Zre
sztą stan nie zmieniony.
CEDUŁA KURSOWA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ 

Z 16 MAJA:
Waluty, Marki n iem ieckie po 100 o f^ r . 560, 

żąd. 580. M arki niem ieckie pe 1000 ofiar. 620, 
żęd. 645, transaikc. 630— 610. Ruble carskie po 
500 rubli ofiar. 360, żąd. 375, transakc. 371. Ru
ble carskie po 100 rubli ofiar. 320, żąd. 340. Ru
ble dum skie ofiar. 75, żąd. 85. Dolary (po 1DD. 
50, 20, 10) ofiar. 280, żąd. 290, transakc. 289. Lei 
rum uńskie ofiar. 490, żąd. 510, transakc. 504-505.

Dewizy, W iedeń transakc. 134*50—134. Berlin 
transakc. 631— 635, Praga transakc. 558-556-560.

A kcye bankowe. Polski Bank przemysłowy 
ofiar. 640, żąd. 680, transakc. 630—063. Bank hi- 
pótecz-ny ofiar. 800. Bank nifiłopoiski ofiar. 625,
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żąd. 655, firansakc. G40. Ziem ski bank kredytowy 
ofiar. 540, żąd. 580. Powszedni, y Bank kredyto
w y S. A, ofiar. 280.

A kcye Tow. liandi. i  przemysł. Polskie To w, 
łir.mdl. I. i II. em. o fiar 550, żąd. 610, tran sake. 
565 -600. H-aoidl. S. A. ,Im pex“ ofiar. 400, żąd. 
4-40. Zieleniew ski ofiar. 2200, żąd. 2500, tran sake, 
2250. „G órka'1 ofiar. 2050, żąd. 2150, transakc. 
2100. ,,S ersza" ofiar. 2000, żą.d. 2100. ,,Tepage" 
ofiar. 1700. żąd. 4800.

CEDUŁA GIEŁDY W ARSZAW SKIEJ.
Z 14 MAJA,

Warszawa, 14 maja.
Buble carskie w setkach 245—240, 500 setki 

258- i.254‘50. Dum skie tysiączki 54*50—53'50. Tran 
ki 13*40—13*65. tszteriiiiigi 850--832*50. Dolary 
202'50—200- 201*50. Kanad. 157*50— 158. Marki 

n iem ieckie setki 4-45—415— 435, czeki na Berlin 
4 5 0 -4 2 0 -  435.

Lwów, 14 maja.
\'a giełdzie wczorajszej ogólnie przypusz 

rżano, że kuria  dewiz i walut dosziy do zenitu 
i musi nastąpić przes lenie. Mimo to zdołałyby 
się u nas utrzym ać kursa aia poziom ic przed
w czorajszych notowań. W iadom ości z W arsza
wy i Krakowa potwierdziły nasze przypuszcze
nia, obie ceduły wykazują kursa znacznie słab
sze. Sygnalizują wyższą baissę. Podczas gdy we 
Dwowie dewiza na Berlin notow ała jeszcze 470 
marek polskich, w W arszawie spadla na 420 
marek polskich, a następnie podniosła  się na. 
435, tak sam o marki niem ieckie, które spadły 
na 415 m arek polskich, uzyskały kurs końcow y 
435. Dolary sprzedawano we Lw ow ie po kursie 
162*50 marek poi., podczas gdy W arszawa no- 
tow ala 158 m arek poi. Franki i dewiza na Pa
ryż słabnie. N otują bowiem  13*50, a w  Warsza* 
w ie 13*80 m arek poi. Lei rum uńskie rów nież sla 
b.sze, notu ją  u nas i w  Krakoiwie 354 marek poi. 
Dewiza ma Pragę straciła tylko 6 punktów, no
tują 389 marek poi. Dewiza, na W iedeń, za któ
rą płacono u nas 95*25, w* Krakowie sprzedawa
ną była, po 94 m arek pod. Poza giełdą karbo
w ańce spadły na 14*50 z pow odu braku popytu.
CEDUŁA DODATKOWA GIEŁDY LW OW SKIEJ 

Z 14 MAJA.
. ' '*■■ Lwów, 14 maja.

Zm ianie uległy następujące puzycye: Szter-
liinsgii płacą 840, żądają 910. Dolary kanadyjskie 
pŁa^ą 154, żądają 168, w irafnisakc. 162*50. Lei ru
m uńskie 346*50— 360*50, w transokcyach 351. Ko
rany czeskie 322— 336. Dewiza na Londyn 840— 
910, na Paryż 1225, 1365 — 1350 Praga 3t>5 — 
399 — 389*50. W iedeń 87*50 — 101*50 — 95*25—95 
Berlin 462 — 476 -  470.

Paryż, 14 maja.
Notowania giełdy paryskiej z dnia 11 maja,: 

Londyn 58*63, N owy Jork 15*21, B elgia  105*— , 
W łochy 77*—, Rum unia 22*75, Szwaj c ary a 267*50. 
Bonty 3% 57*75, iifc 7. 1917 r. 71*55, 4proc. z 1918 
roku 71*25, 5 proc. 87*60, 5 proc. z 1920 roku 185.

Przekazy zagraniczne, wymianę walut oraz wszelkie czyn
ności bankowe uskutecznia

Dum Saalicwj konia M i t r a  i Ski
Kraków, ulica Karmelicka 10. — Talaton 32. 699

8 ustalenie n i i a  dla drzewa.
A.tHieta Głównej Komisyi rozdziału drzewa.

(lele/oneru od naszego korespondenta).
Lwów, 14 maja.

W dzisiejszej ankiecie Głównej K om isyi roz
dzielczej drzewa o ustalenie urzędowego cenni
ka dla materyałów drzewnych rekwirowanych 
na colo odbudow y, w zięli udział między innym i 
reprezentanci krakowskiej Izby Handlowej i 
przemysłowej (Ader i dr Bereś) orąiz Związku 
drzewnego (p. L. Szlapak).

Zgodzono się, aby zasadniczo ceny w całym  
kraju były jednolite, oraz aby drzewa miękkiego 
nadającego się dla celów stolarskich nie rekwi- 
rowano, aby raczej przeznaczono je na eksport, 
celem uzyskania waluty zagranicznej.

Na żądanie del. Związku drzewnego dyr. Szla- 
paika uchwalono, aby zapotrzebowanie materya
łów tartych dla celów odbudowy obliczone przez 
główną komisyę rodzielczą na rok 1920 w ilości 
400.000 m kubicznych, zostały pokryte w drodze 
rozłożenia kontyngentów na poszczególnych pro
ducentów, zależnie od ich sprawności.

Rozdziałem kontyngentów ma się zająć Głów
na K om isja  rozdzielcza przy pom ocy K rakow 
skiego Związku drzewnego. Nadmieniono przy
ton i, że praw dopodobnie dla celów odbudow y 
tak wielkiej ilości materyałów tartych n ic bę

dzie potrzeba, gdyż z p o /o d u  braku innych ma- 
tcryałów budowlanych jak dachów ki itp., oraz 
z pow odu niedostatku sił roboczych Urząd odbu- 
dowy nie będzie w stanic tej ilości przebudować. 
W  tym wypadku przeznaczony dla każdego pro
ducenta kontyngent ulegnie stosownej redukcyi-

Foozem powzięto następujące 3 zasadnicze re- 
zolucye zaproponowane przez Związek drzewny:

Proónkcya drzewa może tylko wtedy przestać 
spadać, a nawet się podnieść:

a) jeśli będzie się oznaczało z góry na rok dla 
całego państwa (lub może osobno lepiej dla Kon
gresówki, osobno zaś dla M ałopolski) kontyn
gent potrzebny efektywnie, a nie jak-teraz bywa, 
fikcyjnie, na odbudowę i upał;

b) jeśli odda się ten kontyngent, rozdzielony 
przez główno kom isye rozdziału drzewa. w W ar
szawie i Krakowie na powiaty, zrzeszeniom pro
ducentów drzewa i właścicieli lasów do anto- 
nomicznego rozdziału pomiędzy siebie i dostar
czania sukcesywnego — z tern, że w miarę tego 
dostarczania reszta zwalnia się ^topniowo co 
ni esiącia do handlu wewnętrznego względu, eks 
portu;

c) jeśli się ustali zasadę, że drzewo kontyn
gentowe nie odebrane i nie zapłacone do 60 dni 
od oddania go rządowi du dyspczycyi, również 
się zwalnia i do wolnego handlu i eksportu.

d) jeśli do ustalenia kontyngentu państwowe

go wzgl. dzielnicowego, rozkładania go na po
wiaty oraz do regulowania cen będzie się powo
ływało także reprezentantów dzielnicowych zrze 
szeń producentów 1 właścicieli lasów.

W reszcie zgodzono się na jednolity cennik dla 
całego kraju, w którym  ceny za materyał tarty 
jod łow y i świerkowy wynoszą 800— 900 marek, 
a za materyał ciosany około 000 marek za jeden 

'm etr kubiczny loco plac składowy tartaku przy 
i slaeyi k c !c,i. lub przy rzece spła-wnoj, ew. r.a 

składzie drzewa, położonym  przy stacyi. O ile 
tartak byłby od kolei od lcg jj ponad 3 km, wów
czas cena redukowałaby się o marek 12 od ka
żdego km drogi i metra rnaloryaiów. W szelako 
potrącenie to m ogłoby wynosić najwyżej 100 Mk.

Ceny na materal sosnowy mają być o 10 pro- 
Tcgnt wyższe, na. modrzewiowe o 15 procent.

Również uchwalono na wniosek niż- Szuszkie
wicza starać się o to, by tartaki m ogły być w ru
chu nictylko przez 8 godzin- bo szkoda, by war- 
stat tak dziś potrzebny stal przez 2/3 doby bez
czynnie-

Wyniki ankiety przedstawiają się jako duży 
sukces krakowskiego Związku drzewnego. Pre
zesowi Giówn- Kom .rozdzielczej drzewo, p. Ma
ślance należy się uznanie za. powstanie tej orga
n izacji do współdziałania. w wykonaniu ustawy 
? 28 lutego 1919, co jedynie może wprowadzić tę 
ważną a trudną, sprawy na właściwe tory.

me iaznaią wSad y esesktej.
Cieszyn. (PAT? Zastępcy prawdę wszystkich 

gm in powiatu Cieszyńskiego z poza lin ii do- 
m arkacyjnej złożyli na ręce m iądzynaiodoiycj 
K om isyi plebiscytow ej w Cieszynie następują
ce pism o: Do wysokiej Kom isyi m iędzynarodo
wej w' Cieszynie. My przełożeni gm in cieszyń
skiego powiatu politycznego poza byłą linią de- 
m srkacy jn ą  składamy w obec W ysokiej ILomi- 
syi Międzynarowej w Cieszynie następującą do- 
klaracyę: Polityczna ekspozytura, subpi . tektu
ra dla zachodniej części Księstwa Cieszyńskie
go (czeska) zaw iadom iła nas, że objęła na roz
kaz pana preiekta dla zachodniej części, dzia
łającej pono z upoważnienia W ysokiej Komisyi 
M iędzynarodowej zarząd gmin, na czcic któ
rych stoimy. Oświadczam y W ysokiej Kom isy! 
m iędzynarodowej, że pod żadnym warunkiem 
tej nowej władzy czeskie] nie uznamy t jej się 
nie poddamy. Oświadczam y, że naszą kom pe
tentną władzą polityczną (starostwem ) było za 
czasów austryackich, po upadku A uslryl i za 
czasów okupaieyi przez w ojska  czeskie aż do 
przyjazdu Kom isyi luiodzynaaodcwj starostwo

, powiatowa w Cieszynie, zarządzające zar3znm 
1 pow iatem  politycznym  Cieszyn. Oświadczamy, 

że i. obecnie tylko to starostwo powiatowe uwa
żamy za naszą władzę bezpośrednio przełożoną 

; i do togo starostwa z wszystkimi sprawami się 
będziemy odnosili. Oświadczam y, że w edług 
istniejących i uznawanych ustaw austryackich 
może odłączenie gm in i przyłączenie icń  do in- 

‘ nych starostw nastąpić tylko za zgodą i w po- 
j rozum ienia z interesowanemi gminami, O- 
, świadczam y. że dopóki ten słuszny nasz postu- 
! lat, odpow iadający życzeniom  całej ludności, 
, którą reprezentujem y nie będzie spełniony, nie 

będziemy w sianie przedłożyć Wysokiej Kami
cy! międzynarodowej listy osób uprawnieaycL 
do głosowania przy plebiscycie. Prosim y usil
nie W ysoką Kom isyę m iędzynarodow ą o na. 

; tychmiastowe zawiadomienie starostwa powia- 
\ towego w Cieszynie, że może i w dalszym cię- 
, gn administrować całym powiatem cieszyń- 
j skim i o polecenie Panu prefektowi zachodniej 
j części, aby zakazał now outworzonej subprctck- 
i tu izc czeskiej dalszego urzędowania.

Żniwo śmierci w Petersburgu.
Paryż ( PAT ;. Radio. ,.Kxc<isior*‘ j ., 13o i. i k Pa- 

risien*' donoszą, że pow róciło dwóch francuskich 
dziennikarzy:, którzy objeżdżali Bosyę. Przyw ie
źli oni ze so-bą dużo zdjęć fotowrolicznych. —

W sprawozdaniu opisaną jest nędza, jaka pol
ituje w Petersburgu, gdzie podczas ostatniej zi
my zmarło 300.090 osób na tyfus.

Sejm wzywa rząd do natychmiastowego
wprowadzenia w życie ustawy rolnej.

Warszawa (PAT) Posiedzenie 147 sejm u z dnia. 
w czorajszego o godz. 4.30 minut, interpelację  
wniósł m iędzy innymi poseł W ładysław  Dębski, 
w  spraw ię konfiskaty Trybuny polsk iej" oraz 
związek ludow o narodow y w sprawie gwałtów, 
dokonanych na m łodzieży polskiej i członkach 
w ycieczki włościańskiej w Gdańsku. Przed po- 

; rządkiem dziennym poseł Dębski oświadczył, iż 
\ przed 4 tygodniam i wniósł imterpelaeyę w spra- 
i wie tyfusu w niektórych m iejscowościach Mało 

polski i dotychczas nie ma odpowiedzi. Prosi 
iwiię.c marszałka, aby przynaglił rząd, na co mar- 

■ szatek odpow iedział, żc jeszcze dzisiaj będzie 
interpelował. Przystąpiono następnie do spra
wozdania kom isyi prawniczej o ustawie w spru- 

; w ic aminestyi w byłej dzielnicy pruskiej. Poseł 
: Zygm unt Seyda oświadczył, że część ziem b- 
i dzielnicy pruskiej po dokonanym  powstaniu zo

stała do Rzeczypospolitej przyłączona wcześniej, 
natomiast reszta ziem województwa pom orskie
go tj. ziemia Bydgowska, i Leszczyńska weszły 
dopicro później w skład naszego państwa. Cho
dzi o to, aby i na te ziemie rozciągnąć amnestyc

wydaną dekretem Naczelnika państwa dnia 2* 
lutego 1919 rckn. Przy wniesieniu ustawy trzeb® 
m ieć w zgląd na to. aby sądownictwo b. dzielnicy? 
pruskiej, które po w yjściu  sędziów Niemcó*'

i zn<alazlo siię w trudnych warunkach, ulżyć pr®' 
cy przez mnożenie spraw drobnych. UstaWł
przyjęto w drągiem i irzeciem czytaniu. Nastt* 
pnie odesłano bez dysknsyi do komisyi, w pier^* 
szym czytaniu nowelę do ustawy o powołań* 
do wojska, ustawę e płacach wojskowych za,f*h 
szonych w czynnościach, ustawę o stemplu 0 
kart do gry, oraz o stemplu od  p rzedm iot __ 
zbytku- Ż kolei odbyło się Irzecie czytanie uS^ . 
wy o ka-sacli chorych. Ponieważ wniesiono 
staw y tej nowe poprawki, przeto po wyjąć®*
•niu szefa se-kcj i Turowicza, oraz sprawoz-d*1* # 
psia W-nsnkiewicza, ustawę tę odesłano P°**a ^  
nic do pttdkcm’syi, m ającej za zadanie uz? ° n'^  
nie popra.w^k- Przystąjkr,no do dyskusyi n .lJ 
sprawozdaniom pana prezesa Głównego 
7,tomskiego o w ykor,:n iu  uchwały co do ref®* ^  
rolnej. O ile ta. odpowiedzialność na niem r1̂  
Mówca n ie  m\ś.li twierdzić, jakoby obecny *"
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zrobił wszystko, aby tę sprawę pchnąć na drc-rę 
należytą. Rząd nie potrafił usunąć przeszkód, 
k tóre stają na drodze przeprowadzenia reform y. 
Obszarnicy robią wszystko, aby sprawę odcią
gnąć. Myśl ich znajduje oddźwięk w  kołach Łiu- 
rokracyi, która  w  stosunku do zarządzeń władzy 
centralnej, o ile dotyczy reform y rolnej uprawia 
często sabotaż.

M ów ca stawia następującą rezolucyę:
Sejm  przyjm uje do w iadom ości sprawozdanie 

prezesa, głów nego urzędu ziem skiego w sprawie 
wykonania uchwały sejmu z dnia. 10 lipca 1919, 
reform y rolnej, stwierdza konieczność bezzwło
cznego wprow adzenla w ż> cie powyższej uchwa
ły i uw ażając każdą dalszą za szkodliwą dla m- 
teresó wpaństwa i ludu, wzywa rząd aby na
tychm iast przodłożył sejm owi przewidziane w u- 
otaiwie z  dnia 10 lipca  projekty ustaw bądź przez 
głów ny urząd ziem ski przygotowane, bądź już 
(przedmiotem obrad racy  m inistrów będące i u- 
czyn ił wszystko, coby usunęło przeszkody za
chodzące w' współdziałaniu czynników  i orga
nów pow ołanych do wprowadzenia na należyte 
u>ry refo* my rolnej i coby zapewniło rozpoczęcie 
przez państw o najrychlejszej parceiacy i i kolo- 
OfizacyL

Poseł GzeiWertyński ośw iadcza im ieniem  swe
go  stronnictwa, że głosow ać będzie za rezolucyą 
posła  Kiern.ka.

1 trzem!.jviSali następnie pos- ks. Sędzim ir i Smo 
ła (PSL W yzwolenie), który oświadcza się- za 
ćLugą częścią rezolucyi posła K icm ika. Klub 
m ów cy godzi się też na ustęp re-zolucyji przyjm u
jący sprawozdam i e rządu 

W  (posuwaniu przyjęto jednogłośnie rezolu- 
cye komisyi rolnej, wzywającą rząd do wytęże
nia wszystkich sił, any ustawa o zagospodaro
waniu odłogi:w była dostarczaną oraz do pospie
sznego przedłożenia ustawy o reformie rolnej. 
P rzyjęto również rezolucyę posła Kiem ika.

D yskutowano następnie nad sprawą zaopa
trywania. ludności w sól- 

Przem awiali w  tej sprawie pos. ks. S ta ch o 
w icz  oraz minister przem ysłu i  handlu Olszew
sk i poczerni dyskusyę odroczono.

Pcs. Roterm und jako referent kom isyi zdro
w ia  publicznego referował sprawę w n iossu  po
sła  D iam anda o zwalczaniu duru plamistego. 
Pio jego przem ówieniu odroczono dalszą dysku
syę do następnego posiedzenia.

W  m yśl w yw odów  posła Malupy jako spra
w ozdaw cy kom isyi regulam inow ej i  n ietykal
ności poselskiej Izba odmówiła zgody 
wszczęcie postępowania karnego przeciw  pos. 
V« Ookoniowi i Tomaszowi Dąbalowi. oprawę 
w ydania posła D obrow olskiego odroczono z po
w odu  nieobecności referenta.

O bradow ano następnie nad nagłością wnio
sku posła Godka, Buzka, Daszyńskiego, Zam or
skiego i tow. w SDrawie rozporządzeń korni#/' 
plebiscytowej w iCeszyńsklem. Uzasadniał n a 
głość wniosku poseł Buzek. N agłość w n io -k u  
jednomyślne uch w alono, poczem marszałek o- 
desłal w m osek do kom isyi spraw  zagraa: * 
nycb.

Pos Osiecki uzasadniał następnie wniosek 
nagły w sprawie Spiszą i Orawy. N agłość w r io - 
dtu  i rezolucyo przedłożoną przez m ów cę u- 
chw alono jednogłośnie, a w niosek odesłał mar
szałek do Komisyi spraw zagranicznych.

Następne posiedzenie odbędzie się w e  w lorck  
p o  południu o godz. 4. O ile porządek dzienny 
lego posiedzenia nie będzie w yczerpany odbę
dzie się jeszcze przed Zielonem i Św iętam i po
siedzenie Sejm u we środę. Po Z ielonych św ię 
tach odbędzie się posiedzenie w czwartek.

Warszawa. (Tel. M.) P iątkow e posiedzenie 
Sejmu dostarczyło jeszcze jednego dowodu. 
Przem awiającego za koniecznością utworzenia 
trwałej większości parlamentarnej. Podczas 
trzeciego czytania ustawy o kasach chorych le
w ica  postawiła w niosek Daogół niewinny ale 
Mrażny dla sprawnego funkeyonow ania tych in- 
^lytucyi dom agający się, aby rekursy w nicsio- 

do p ienvszej instancyi przeciw zarządzę- 
P om  kas chorych nie m iały m ocy odraczającej.

że w niosek ów poparł przedstawiciel rzą
du przeszedł on tylko większością 2-ch głosów, 
Błbowiun w ypow iedziało się za nim 98 posłów  
Przeciw zaś 96. W  m niejszości znaleźli r-ią uzio’ i- 
*°W ie Związku ludow o-narodow ego i na-rodo- 
^ ego  Zjednoczenia Ludowego, które io ostatnie 
Wyłoniło z pośród siebie obecnego prezy ■ a 
^ n is t r ó w  Skulskiego.

Powrót Towera do Gdańska.
, W ariraw a . (Telef. M.) Do Gchińska p w .ió e i! 
P^fhiisarż Reginald Tower. Otrzymał on polece

nie wnrezęcia rokow ań w  sprawie zawarcia 
stałej koiwencyi miedzy Gdańskiem a Rzeczą 
pospolitą polską.

Rząd polski zaproszony 
na kcnferencyę ekonomiczną.

W arszaw a. (Tel. M.i Rząd polski otrzym ał o 
fieyalne zaproszenie na konRrencyę ekonom i
czną w  Brukseli, która się odbędzie w tym  m ie
siącu.

Dmowski wraca do Warszawy
. Warszawa. (Tel. M.) „Kuryer Poranny'* otrzy
mał z P a rjża  depeszę, iż po wyjeździe min. Pal
lia do Rsym u pełnom ocnicy polscy ŚKirnmr.'*, 
Sobański i Sapieha udali się na sw oje stan ow i
sko, zaś pp. D m ow ski i hr. Zam oyski w yjeżdża
ją do W arszawy. Zastępywać ich będzie poseł 
Piltz. Ze sfer narodowo-demokr&tyczuy ci. in 
form ują  waszego korespondenta, ze p.z.>jazd 
Dm owskiego oczekiwany jest dopiero dnia 5 
czerwca.

Konterencya komunikacyjna między 
Czechami a Polską.

Warszawa. (Tel. M.) Dow iaduje się ze sfer 
m iarodajnych, że w boguim nie rozpoczęty się 
i .  >nfereneye między rządem polskim a przed
stawicielami Kzec&ypospolitej czesko-siowac- 
11®J w sprawie komunikacyi między obu pań
stwami.

Włosko-polska izba handlowa.
Rzym t.PAT). Radio. Po w stai.i i c tu wkrótce 

Izba handlowa wioska polska. Kom itet organi
zacyjny ma się zebrać niebawem . Instytucya tai, 
łącznie z I-zbą handlow ą polsko-w łoską, która 
ukonstytuow ała się w W arszawie, przyczyni się 
potężnie do rozw oju  akcyi, ekonom icznej obu 
niarodów z iprzyjaznaony oh.

Sąd nad pos. Dymuwskim.
W aiszaw a (Tel. MJ W znanej aferze listo

w ej posła D ym owskiego odbyło się pod prze
w odnictw em  m arszałka Trąm p c zyński ego po
siedzenie sądu, w  skład którego weszli w ice
marszałek M oraczewski, B ojko, Osiocki, ks. 
Słiychel i Maj. Sąd uznał za konieczne koopto
wanie referenta, cióry w ystępow ałby w  cha
rakterze oskarżyciela. Funikcyi tej podjął się 
poseł Marek, który m a w ygotow ać akt oskarże
nia. Rów nocześnie polecił sąd posłow i Dyraow- 
skiem u, aby wybrał sobie obrońców z pośród 
posłów. Posiedzenie sądu odbędzie się w przy
szłym  tygodniu.

M i c i e  rokowaiilotewsko-sowisckich
W arszawa. (Telef. M.) Otrzymano tu w iado

m ość, że rokow ania pokojow e między Łotw ą a 
Rosyą n o ż n a  uważać praw ie za rozoilc. Jak 
słychać część delegacyi łotewskiej opuściła już 
Moskwę i ud?ła  się do Rewia.

Układ mędzy Gtuzyą a sowietami,
Paryż. (PAT) Radio. Z Londj nu donoszą o 

układzie między rządem sowieckim a Rioczą- 
pospclitą gruzyjską. I kład ten przyznaje nie
zależność Gruzyi. Rząd sowiecki nie będzie 
m ieszał się do wewnętrznych stosunków. Gru- 
zya będzie obejm ow ała dystrykty Tyflis i, Ku- 
tais, Batum, Sakatal Snkhum i część okręgu 
Czarnom orskiego. Gruzya uwięzi w szys.kie o- 
soby nieprzyjazne względem  rządu sowieckie
go, w celu wydania ich. Ich życie będzie ochro
nione. ale ich m ajątek będzie w ydany bez re
kom pensaty rządow i sow ieckiem u. Gruzya wy- 
puści natychmiast na wolność wszystkie oso
by, które zostały aresztowane z pow odu pro
pagandy na. korzyść rządu sowieckiego.

Wilnsim-bartita na bowem mieszkaniu,
Lyon (PAT). Radio. W edług w iadom ości Ag. 

Hav*sa z Am crongea, ma były cesarz .niemiecki 
w sobotę opuścić swój pałac, aby udać się do 
n.owcj siedziby w Doora.

S i i in i i  i a i r i i r
Warszawa. (Tel. M.) Zaku cst. onowano tu 

dwa wagony miedzi nadane do Niemiec, zaw ie
rające bilon rosyjski części składowe szraptudi 
rosyjskich  i nieir.rerlUch oraz sztaby. V. K ściJe l 
transportu cłioial ofiarow ać irt orwen i a ją ,»m  a

urzędnikowi pół miliona łapówki. Decyzye co 
do zakwestyonowianych w agonów  w yda Mini
sterstwo skarbu w  porozum ieniu z M inister 
stwem wojny.

Ziazii dnennikiirzr paliki w ta m
W arw  iwa PAT;. W drugim  dniu zjazdu 

dziennikarz; w o Ima blach oprócz dziennkarzy 
niezrzeszonych lira ly udział ma stępujące zrze
szenia: Ka-a pom ocy dla li cer: Sów i dziennika
rzy, iowa.rzyjtwia literatów j dziunu karzy w 
W arszawie, Syndykaty dziennikarzy z W arsza
wy, Krakowa, Lw ow a i Poznania,, Towiarzystwn 
literatów i dzienni* kam y z  Wilna i, Towarzystwo 
uz ennikarzy polskich ze L w w a , Związek pra
sy prowmcyona.liiej, i e prezentujący z  górą 50 
wydawnictw  na teryforyum  byłego Królestw*. 
Polskiego.

Obradowano prz <xl ewszystkiem  nad paląca 
sprawą braku papieru dla p\<tsy, a uastąpnU 
u ad sprawą Agencyl Telegraficznej.

Obie te sprawy w ypełn iły  praw ie całkow icie 
program  zebram-.a pr zedjftłudniow  ego, na kto
rem zabierał także gło& praedstawiciel prasy 
polskiej na Górnym Śląsku, p. Edward Ryha.cz, 
kom unikując o tern, że na Śląsku tw orzy się 
Syndykat dziennikarzy oraz dając iulorm acye 
o tam tejszych siosuiakach polityczOo-społecz- 
nycli.

W  spraw ie A gencyi Telegraficznej powzięto 
następującą uchw ałę:

Zjazd stwierdza, że aczkolwiek FA T  uledz po . 
w inien bezzwłocznie reorganizacji, oodaJ.ie jej 
jednak w ręce przedsiębiorców  prywatnych, cho 
ca ż b y  nawet pod najściślejszą koi.tralą rządo
w ą byłoby obecnie wobec tworzenia afę Państw a 
P ilsk ieg o  niepożądane 

Na d do po w yczerpujących w yw odach p. Ry- 
baszu. uchw alono w obec nieem iernej w agi akcyi 
p; asowej dla celów  plebiscytowych polecić w ar
szawskiem u Zrzeszeniu dz: ennikarzy, abyr utwo 
rzylo stailą komjjsyę, które w związku z innem i 
zrzeszeniam i cizuwiałaby nad spraw am i plefoiscy 
tow em i pi-zez obsługiw anie całej pi-asy polskiej. 
D j kom isyi tej w ybiani został, pp. Sa^lzewicz, 
Radwan, Fryling, Sieein, śliw ioki, V rywióreki, 
M iarkowski.

Na tern zakończono obrady w gwdztoairh dzień 
nych.

O godzinie 5 po południu odbyło się przyjęci® 
uczestników zjazdu pneee me.g*srtrnt w  gm achu 
Rady m iejskiej. Im ieniem  miasta pow itał obe
cnych prezydent Drzewiecki. Odpowiedział miu 
im ieniem  zjazdu przew odniczący Zjwzdu dzien- 
rikarskiego, redaktor Laskovrnick<f ze Lwotwo, 
podnosząc znaczenie stolicy w  żyiofu ptibliozinem 
całego kraju, w  ciągu lait niew oli i w  dobie e  
becnej.

Jednocześnie Rada miejskiai urządziła przyję
cie dla baw iącej w W arszaw ie deJegacyi spisko- 
orawskiej. Im ieniem  m iasta pow itał delegncyę 
prezes Riady miiejsdtiej, Baliński.

W arszaw a (PAT). W  trzecim  dniu Zjazdu 
dziennikarzy prz; ję to  regulam in Rady Związ
ków  dziennikarskich, złożonej z 21 czćonków 
W  skład tej Rady u eszii pp. Bazylewski, Ehren
berg, Korowski, Hartleb, Jam ow ski, Libicki, 
M iecznik, Pilarz, Raliok , Roman Siecdński, Ste
fanik, Bartoszewicz, Zawadzki, Fryling, Lasko- 
w nicki, Vogel, W iow iórski, W akat, Górecki, Ru- 
dwiau, S eciński. W ydział w ykonaw czy R »dy 
stanowią: L ibick i jako  prezes, Ehrenberg jaiko 
wiceprezes, Rabski jako  wiceprezes, Jarkowski 
sekretarz, Stefanik sekretorz, Piiai-z skarbnik, 
oraz j?k o  delegaci z poza, Warszawy Bartosze
wicz, Fryl r.g, W iew iórski, Górecki i  Sieciiiski. 
Obradowano następnie ob sserr 'e  nad sprawą 
zaw odow ego wykształcenia dziennikarzy. Refe
rował tę sprawę dr. Lam. Koreferentem  był p. 
Kempner. O m awiano następnie bardzo obszer
nie projekt Izby dziennikarskiej. P o w yczerpa
niu porządku <L eomego, redaktor Fryling wy
raził podziękowanie argnniTfc-towin zjaedu. Prze 
m aw iali następnie pp. L ibicki, Jankowski, Eh
renberg, poczem przew odniczący ogłosił zjawi 
za zamknięty.

O godzinie 5 po południu odbyło się wspólne 
zebranie Zjazdu dziennikarskiego ze zjazdem 
literackim .

Po wstępnem słow ie p. Raw :ty Gawrońskiego 
przeriiawiał p. L ibick i i  ZEkom nnikowrł treść 
uchwat, pow ziętych przez zjazd dziennikarzy 
red. Fryling. Z ram ienia zjazdu literackiego u-
czynił to samo p. Skoczylas.

Między innem i na współ nem zebraniu przy
jętą została uchwała, wskazująca, że prasa F °l' 
st a, popierając gorąco akcyę pożyczk:' odrodzi 
r.ia, apeiuje clo spcleczeństu a o zasilenie dr>gą 
tej nożyczk: skarbu naix>do\vego.
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SKŁAD PAPIERU I GALANTERYI P ocztówki artystyczne. — Przybory kancelaryjne. —  Papiery  
l istowe. —  Ramki. —  Lustra. —  A lb u m y i pam iętniki. —

Michał SŁOMIANY 24 Portfele. zachy. — K arty  do gry.
liso Wykonuje B ILETY w izytow e i 2  A IA D O w":; £ N i A ś lubne.

I er y; n c - d v n b i .i ’ ,jro w e i ' po.s7.u- j s a  $
kuje WlBsłrW Szajdaicówskl f 8p j k n  HI Sft V  p ifij j l
Szczepa isKs 11. 1270 j ™  * rłEiOjs«?i£E*ft i? ar

Ł/UPUJĘ FLASZKI z per^m  i ‘
■» i wody itwlr-iiskiej. Płacę 
od i —10 K. L. Konaniowak.,
Kraków, Flcryaóska 22. 12S7 (

ZGUBIONO .Miery wojskowe 
nu nazwisko Siwek Andrzej 

Zwrócić z;i wynagrodzeniem:
Kraków, Felicjanek 21. 1203

ZSUBIOKO dokumenty w oj
skowe na n;>zw>sko Cze

chowicza. Upraszr. się o zwrot 
za wynagrodzeniem do Admtn. 
Gońcu. 1273

K UKLICZ JAłl, Kraków, zgubił 
portfel z dokumentami 

wojskowymi, metryką i 1"0 
mk. Znalazca :;echce oddać a 
Admin. Gońea. 1271

ZGUBIOiiO papiery wojskowo
ca  nazwisko Józef Suiumn. 

Kraków-Podgórze, Targowa 6, 
1265

pZELAOłłlCY SZEWSCY (galan- 
4* teryjni) znajda zaraz stałe 
dobrze płatne z.i.ji, ie .Trwa
łość*, Grodzka 3. 1247

1008

Pnitery K iin n a
A. BROSS Kraków 
u, ul. fioryaóska 44
narożnik obokbram ) Kloryań- 

skiej.
Składnicom, wojskowym 1 kup

cem ceny hurtowa*. 1010

m
* s
as
ffl

c i
m
m

we Lwowie, obecnie Kraków, ni. Wiśłna L. 8
dostarcza hurtow nie:

Artykuły kolonialne, bławatne i galanteryjne w  wielkim 
wyborze, naczynia emaliowane i żelazne. Artykuły rol
nicze ja k : sól potasową i kainit, nasiona, maszyny i na

rzędzia rolnicze, koła i wozy gospodarskie. 1219

Przyjm uje o ferty  na ziem niaki do sadzenia, nasiona roślin  
strączkow ych, w yroby pow roźnicze oraz gwoździe fabryczne.

Kupi.je b e czk i ze sm arów  i olei mineralnych, b e czk i na benzynę 
o ra z  skóry wierzchnie i na podeszwy.

KW IATY! § ZTU CZNE
artystyczna kapefusr.<’ ’ vt\ <!eir<>r.n-yjcc, ko .ciolue, 
pióra, boa, fan ta /yc  poleru hui tuwnłe i detadiernie

W incentyna Górc :fi, K raków , kioryarrjJta 1 8 ,1 p.

KURSA PRAWNICZE
KEAKLSW, HYNEK GL i. 22 ,,U

pod nowem kierownictwem /reorgmńzo *ane. przy- 
stosowauc Uo ostatnich 7,miau i wymogów ru/po
czynają f.EKCYK ZBIOROWE oraz uuuiię indy w i- 
dualna. Dostarczamy ccły u-z-.i.i.-:n: \nv asalsreai. 343

Ssarofty
po oficerze, 1’oiaku, który po
legł w wojnie światowej (ma
tka zmarła w zeszłym mie 
siącu w szpitalu skutkiem 
wycieńczenia) /.wracają siętą- 
drugą do miłosierdzia i ofiar
ności czytelników. Łaskawe 
datki, które umożliwią siero
tom przetrwanie najcięższych 
chwil po śmierci matki i dO’ 
pomogą jednocześnie do kon
tynuowania nauki szkolnej, 
przyjmuje Admiu. Gońca dla 
.Czworga sierót1. 1244

P ANTOFLE czarne, nowe Nr.
38, buciki damskie używ a-;

ne Nr. 33. wierzchy żółte gru- • _ _ __________________________
be na męskie buciki zaraz | • D aszyny do pisania
do sprzątania. Wiadomość ■* ,
ul. S/lak -ił parter, drugie i kasy kontrolne do 3przedan'a,
drzwi na lewo. 1245', przyjmuje się naprawy.
---------------------------------------j u:jUSI jjKilŁr> ż,raj((j#i Marka 25.

1257

z3 -ch  dań 10 m a r . ; M S “ ^ S S ^
Obiady domowa

7* J M  koeufe wzorowo wsrolkie

n m . ii. i i
Wielkie przeusięaiorstwo w zacłi. Małopolsce

poszukuje

szofera
do auta ciężarowego, który musi t>yć wyszkolo- j 
nym ślusarzem, a w czasie nieodbywania jazd j 
praoowałoy w warsztacie. Zgłoszenia z podaniem j 
żądanej płacy zwracać należy pod „Szofer* do 

administracvi Gońca Krak. 1275

B A R  S W O JS K I
(ttf&AŚCiCSLL F. BAfUKKtOWaiKil
K r a k ó w  N y n e i *  i

Butę* obficie zaopatrzc y w gorące 
i zimne przekąski. Loka otwarty po 

teatrze. 1264

Jedyny n c jta ó u y  dem  handiet?}

IGNACY
.,Q  Kraków, ul. Bzewcka 1'i 11 G

Piłi“ C;- niMnwy ivs;em Koekop: mk 200, 
I atu, l '-lw:,ia 1  yu.iajg 2 prwdwoi. werkiem mk300. Skrzy

pce ze smjioziiiem mk 560 i wyże; Hrrmouie 
wiedeński moc.::, md i / u r z ę do wr o i ;  600, 
elwurzeuówka ml akordeonowe
mk 100, 14u Uyiu:en:v Jo szkłu rak 110, 

| 250. Brzytwy ruk 60.80. 100. »]es.'.> nici rio włosów mi; 130, 
160. Maszynk: do .(.imogolenis mk 70, Jf.-O. Fas do brzytwy 
mk 25. Kamień mk 12. Pudła do skrzypiec mi: 155," 300. 
Wysjłkn za zaliczką. Conti ik ilustrowany t i  nfóesisniotr 3 mk 

przekorom. K u p u je  z ' o i o  i s r e n r o .  1124

O O l

ZAMÓWIENIA
OLA

!  FABRYKI ORYGINALNYCH WÓDEK
B. KASPROWICZA

hurtownie wprost z fabryki iub częściow o 
w oryginalnych skrzynkach

przyjmuje tylko
J E N E R A L N A  R E P R E Z E N T A C Y A

„SCOMPkS”
POLSKIE BIURO MIĘDZYNARODOft. HANDLU

Spółka z ogran. odpow.
w Krakowie, ulica Smoleńsk 16,

Filia w e Lwowie, Hotei Europejski. 1250

Zakład pogrzebowy „Concordia ‘
jedyny w Krakowie, który ma własny wyrób trumien

JAN*. WOLNEGO i
Plac Szczepański L  2 (dom własny). Tel. 331.

M3 « » » » :  O S K n D g

I ZAKŁAD PLiSOWAiGA j
f  ^ralriii . . f ą o u a 1" |
*  przyjmuje jak przed laty wszelkie w zakrer ptipo- *
• wanis, guwrowania i desc-niowr.- ia wchodzą, e ro- •  

j .?  boty tak we filiach „T ęczy  jak i „Wisły*’. Ńsjpra- J
{  ktyczuiej jednak oddawać do Centrali *

I „Tęcza“ , Kraków, ul. Czarnowiejska 73, I
gdzie udziela się potrzebnych rad i wykonuje ro- F 

boty szybko. 1)88 ■
u ibp> waasai»BM afiidSgafK ” ~TT Twnrff

O buw ia  d o  f o o t b a l l .
Ubiór ćwiczebny, ka/edsze, piłki nozue, (iago.otmiki, 
ochraniacze piszczelowu, przy rzędy spe^towe dla

lekkiej atlety ki tylko rherwżzarzędnaj jskośei
poleca 1 2 18

Magazyn sportowy Konrada Vog!a
w  B i e i s k u ,  u i.  K o l e j o w a  !?..

Potrzebni na s»tałe

Dwej czeladnicy stolarscy
(mogą być inwalidzi)

do naprawy różnych mebli.
Wiadomość od środy 12 moja codziennie od 9— 12
D ĄBtE-PiASKl, Składy aprowizdcyjne
(baroki nrzy lorze kom,, za fabryką Z cieuiewsciego)

l o s o w a n o o K t i BOH.

GENERALNE ZASTĘPSTWO
lijmicjmp elektryczR. seMiilii m śniecie

łjstem a Slaby-Beiioger S. B. Towarz.
*  Automobilowego Bor/in-Charlottenburg 1266 •

:  DO  ODS TĄPIENIA NA SŁOWENIĘ. S
-  ZGŁOSZENIA DO TIRMY «

| M. E. SCH LO SSER |
W iedeń III, Invalidenstvasse Nr. 1.

W y p ł a c a m y  4 7 ®  o d
z io io n e j nm xs^ ieczk i urrtłaóKcsMt'.

f 3 c: I

i t t n c w s a *

■i.
i iM  Ml M il! mmi*

•iralfów, rłyiifj-'. glów hy - 2 . Ti./. 21246 
czuwa nau 3 'depam , m agazy
nami i t  d. w porze n ocn e ’. r,0,

D o .łta r c z a  k on w oiów  uzhrnjorych  za- 
% opatrzonych  w (i.-.yiiymueye W is.u.r.
♦  ^

Wvt*swca: "w z;i5'yyt}%, Iz g-jrńikt W> Ć.Cłr.uŁi

Wypłacamy gotówkę bez wypowirdzen^.
Wypłacamy 37> od Rachunków bie^cych.

Załatwiamy wszelkie czynnoici bankowe, handlowe i kupieckie.

Przyjmui&fny subskrypeye na 5% Potyczkę odradzenia
na oryginalnych warunkach.

B I łNIC i€U P!EC T W fA  P O L S IC IIG O
w Krakowie ulica Pilarska 2 .

»  i.iiuim i  ...........   lOlUlMW1 lHO«IIOIIIIIIt>f UBOmiOlllIlKMMi Wtt̂ miSSiSBBrST^ XUUt-

& % -m i 
s i U dSkład sukna i karto®

lusteryałćw wojskowycii

f i i  U  
u n

w -  i l,! I. | . I . 1, . ■ ' -

- m i  d ? a  - — .....
- -  R^ci.ńj ity t cSpowifióra. łT; ry


